
W ~OAME: ABC DE FO Ceno n·umeru 10 eroszg w ~zecnosfowacJI oona1erz' 
w Hlemczech 7 fenigów, 
w Gdańsku 10 fen. gdań•klch 

OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA I(YCZAŁ TEM. 

.- WIECZORNY ILUST OWANY. 

Trzy kandydatury 
na stanogisAo aur . .Wosu 

'f!floru~li 
Lódż, 15 lutego. . 

(it) W dniu dzisiejszym zakończony 
został konkurs na stanowisko dyrektnra 
łódzkiej okręgowej Kasy chorych. Do 
konkursu zgłoszono . trzy oferty: do­
tychczasowego dyrektora lódzk:ej kasy 
dr. Samborskiego, dotychczasowego ko­
misarza p. E. Łopuszański,ego i p. Kowa 
!ewskiego, znanego· społecznika, człon­
ka zarządu związku legjonistów w · Ło------:0-----------------------------------.------ dzi. 

Roll X I PONIEDZIAŁEK, 15 LUTEGO 1932 R. ' CENA NUMERU 10 GROSZY. Nr. 46 Dziś po · południu p. komisarz Jag:eł---------l.--------------------- to prześle powyższe oferty do okręgo­
wego urzędu ubezp·~eczeń w Warszawie, 

ami ~i~ WI I JWft ! i ~~ ~ń~ i!i w ~ li 
Powiesiła się na h·aku w cegielni. - Młodą kobietę 
zdołano uratować. - Przyczyną samobójstwa jest 

prawdopodobnie zawód miłosny 
Lódt, 15 lutego l Desperatkę odcięto od sznura. Okaza' które jednak nie mogły jej udzielić ża-

(dg) Wczoraj w godzinach wieczoro- ło się, ie żyła jeszcze. Wezwano pogoto 1 dnych informacyj. 
wych na terenie cegielni Langego przy 

1 
wie, które po udzieleniu pierwszej porno I Wieczorem ukryła się na podw?rzu 

szosie Zgierskiej 75, jakiś przechodzień~ cy w groźnym stanie przewiozło Ją do pośród budynków w których mieści się 
zauważył niewiastę, wiszącą na baku szpitala. cegielnia i tam usiłowała sJę powiesić. 
wbitym do muru. Zaalarmował natych- Desperatką okazała się Ida Kielaku- Przy samobójczyni prócz dokumen-
miast policję. raw, obywatelka estońska. tów osobistych, znaleziono jeszc7,e ja· 

·- Dochodzenie policyjne do tej pory kieś Jiisty. Treść tych listów nie jest wia 
jeszcze nie ustaliło, w jakim celu młoda dama. Zostały one bowi·em z polecenia 

Kie reński przybywa estonka przybyła do Lodzi i z Jakiego po władz przestane d-0 urzędu prokurator· 
do Polski wodo targnęła się na życie. Stwierdzo-

1 skie~ · 
eele1n DUełas.:ania od~•u- no jedy~ie, ~e w ciągu. dnia. ~czorajsze I Stan desperatki jest bardzo poważny 

tóll1 ?0 ~rę~iła ~ię P? ul. ZgierskieJ poszuku· 1 i do t~i pory nie zdołano jej jeszcze prze 
Warszawa, 15 lutego Jąc Jakiegos męzczyzny. słucłla..5. 

Przywodca socjaldemokracji rosyj- Pytała o niego rozmaite osoby, 
skiej, byty kierownik państwa po rewo­
lucji. Aleksander Kiereński, zamierza 11 

przyjechać do Polski, celem wygłosze­
nia szeregu odczytów wśród migracji 
r.osyjskiej. Kiereński zwrócil się za po­
średnictwem poselstwa polskiego w Ber 
linie C!> udzielenie mu zezwolenia na 

, :,\. ·.:.~,;~~~ •• - -t·';..„ . ' • ' ·-1 •. ~< t„ 

wjazd do Polski. 
NiewiadomC1, czy zezwolenie takie Warszawa, 15 lutego chodzenie wykazało jednak, że niema 

będzie Kiereńskiemu udzielone z uwagi 
1 W dn!u wczorajszym rozeszła się mowy o żadnym podkopie. Wskutek wa 

na znany powszechnie jeg6 stosunek do wiadomość, że pod lożę Prezydenta dłiwej konstrukcji drzwi t. zw. zaworo-
spraw polskich. RzpliteJ w operze dokonano podkop. wych powstał otwór szerokości 30 cm., 

Co ZnaJ.dUJ·e s'ę Wezwano policję, władze budowlane :f 'ltóry bynajmniej nie był niebezpieczny. 
1o kilku strażaków. Przeprowadzone do· 

który zamianuje nowego dyrektora. 

Gaże aktorskie 
w Wiedniu 

6-:dq o6niśonr. 
. Wieded, ·14 lutego. 

Za przykładem wiedeńskich teatrów 
rządowych takie i teatry prywatne w 
Wiedniu zamierzają obnd~yć . znacznie 
gaże aktorskie. . 

Projekt ten wywłał ostry protest 
Związku pracowników scenicznych, · tak, 
iż przypuszczają, że moie · dojść do po­
wain ·1ejszego konfliiktu pomiędzy akto­
rami i 'dyrektorami teatrów. 

Dyre}\torzy . teatrów. proponują . redi.tk 
cje gai począwszy od 400 szylingów -
olO proc., od 600 szyi. - 12 proc., od 

700 szyi. - o 14 prac. t t. d. 
Wraz ze zniżką gaż ma nastąplć wy 

datne obniżenie cen biletów teatralnych. 

Wieśniak zamordował 
zięcia, córkq i wnuka 

· Helsingfors, 15 lutego. 
(t) We wsi Annia miała m1eJsce 

straszna zbrodnia. W.ieśniak wkradł 
się w nocy do sypialni swej córki i za­
mordował zięcia, córkę oraz wnuka. 
Policja dowiedziała się dopiero o doko­
nanym mordzie nad ranem i gdy przy­
byla. celem aresztowania zbródn arza 
okazało się, iż leży on nieprzytomny 
łóżku. Stwierdzono, iż wieśniak · po 
dokonaniu mordu położył się do łóżka 
i zadał sobie· k.lkanaś.cie ran nożem. 

Rokowania 
francusko-włoskie 

o no..,u trafttat liondfo111u 
Paryi, 15 lutego. 

(Tele~ram własny). . . 
.., sftar6cu _seiDIU fife111• (t) Jutro rozip:oczynają się rokowania 

sf:ue;;ga, lS lutego Czy do·1dz1·e do przes1·1en1·a \VB Prane·,,·,. ~~~~iciaw~,~~e~g~i frK~~~~jh~dl~~~~~ 
. (t) Donoszą z Kowna, że na zarządze I • Doty~hcza,sowy traktat hand!lowy, 

nie władz, wyłamano drzwi do skarbca ~ J 1- „ - - d. ._ 1- b Ob 1- „ który zawarty został w 1928 roku wy-
sejmu litewskiego. Od czasu ustąpienia ~OC: O ISC:a a ro U-!9-0 a C: c:q O IC: powi·ed1ziany jest 1na dzień 1 .ma,rca. Wy-
Waldernarasa, klucze do skarbca miał dab1nef powred1zenie traktatu ze strony Wtoch 
Q~ta~ąi marszat:k sejmu Stulginskas, i Paryż, 14 · lutego. te powstały wskutek chwilowego roz- . nastą,pi1to na· skutek kontyn1g~rrtowani·a 
osw1adczył on. ze :1-'yda klucze .tylko. no. (t) Socjaliści oraz partja radykalna agitowania senatorów. Wymieniano na- ! przywozu prze~ irza,~ francu:sk1: 
wem~ marsz~łkow1. Powszechme tw1:r- prowadzili usilną kampamję wśród człon wet, iż na czele przyszłego rządu ma I Rząd włoski ~ząda obecme znacz­
dzą, z~ skarb1~c był pusty, a tylko na Je- ków senatu przeciwko rzą~owi. stanąć senator Barthou, albo senator nyc~ ~ilg przyWO:Z.OwYCh. Ze. strony. fra:n-
go dme znaleziono kilka groszy. Rozeszły się nawet pogł<>s.ld, że zna- Sarraut. Lansowano również pogłoskę·, 1 cusbeJ mko.wama prowadiuć będlue J.JO-

Burze na morzu 
cza. część umiarkowanych .s_enatoró~ wyj ż~ w razie u?hwalenia zmian w ordyrra- ; slieiiłliwmR~zily:mlii. ii!lile.illl••••••mmł'!I 
raziła zgodę na głosowanie przeciwko c11 wyborcze1, nowe wybory odbyłyby • 

Czarnem rządowi. Zdaje się jednak, że pogłoski się jeszcze na podstawie starej. Londyn, 15 lutego. 
·---- ·-· (t) Wskutek kryzysu gospodarczego. 

Moskwa, 15 lutego. B 
1
. d k 

1 1 
. liczba miJjonerów anltielskich zmiejszy-

Mo~:!rutz~~~~~·:e~z~l~:ba~~o~~ ndan~ urz l\Va ys us a \V par amencte · ~~:~\~s~~~~fi ~~~~z~~~· -~~U~~~ó:.1~!~ 
gwałtowna burza. Z portu nie wyjeżdża . d i - - a · obecn~e jest ich zaledwie 385. ją ża<lne statki. Radiostacje sowi,ecki.e Z POWO U !"US qpien!a l!en . .,..ye~esc:u Majątek jednego m·qionera nie prze. 
otrzymują sygnały S. O. S. od okrętów przec:•w lcrólow• Karolewa .. kracza jednak 300 mili-0nów funtów. Mi 
znajdujących się w ndebezpieczeństwje. Bukareszt, 14 lutego. W Bukareszcie panuje wielkie z~in- mo posiadania tak ogromnych sum. nie-
~ysłano z pon:i~ą kil~a okręt.ów wo- W parlamencie rumuńskim doszło teresowanie z powodu niepewności, czy którzy milionerzy nie miel·i już w roku 
1ennych. Dz1ewięc ło<lz1 ry~ack1ch, któ- wczoraj do burzliwych zajść z powodu rząd zdecyduje się na ostre kroki prze-,ubiegłym dochodów ze swych kapita-
re 10 b. m. opuściły port, nie powróciło artykułu dziennika „Indreptarea", ofi- ciwko b. premjerowi. łów. 
jeszcze. Istnieje obawa że zatonęły I cjalnego organu przywódcy partii ludo- .~1'.;;1imlt 
wraz z załogami. wej, gen. i b. premjera Averescu. D , 
Sypialnia wyelimino- zlo~k:~.:: p.'l~~=·::on':rcii:~~ •mikowski podejmie DD\VB . proby 

muńskiej z tragicznym końcem rumui\· Jl. "1l1ł2" wana skiego domu książęcego w roku 1866 i porot ieeo zostanie spro111odzonv • _,..„onrle 
fil Ó A- I: .... li ma pochodzić podobno z pod pióra sa- · 'f?or,lo do !loruśo · .-.„ Dl JV on~1e SNH: . A 

Londyn, 15 lutego. mego gen. verescu. · Paryż, 14 lutego. wypuszczenie go na wolność. 
(Telel!ram własnvl Prernjer Jorga, poruszając na wczo- Sędzia śledczy Ordoneau, postanowił · Według doniesienia prasy, bankier 

(t) Cenzura filmowa postanowifa zao- rajszem posiedzeniu tę sprawę - oświad w najbliższym czasie -sprowadzić z Mon- Gordon-Ligh, .który zainteresowany byl 
strzyć przetl)isv i na przyszłiość zakazać I czył, iż artykuł ten wprawdzie oznacza te Carlo maszynę inż. Dunikowskiego. finansowo w wynalazku Dunikowskiego 
wsz.elkich fitlmÓw których treścią będ!zie 

1 
wyr~źny napad n~ o.sobę kró!a, że j':d- Inż. Du.niko~ski uprzedził go, iż i wniósł niedawno wraz z innymi finan­

t .. zw. sex a1ppeal. Wszyst1de ang-iels.kie 'i nakze„ rząd narazie 1e~zcze me powziął zmontowanie te1 ma:szyny potrwa czas sistami przeciwko Dunikowskiemu skar­
wytwórni'e filmowe postanowi1fy ni•e pro- decyz)l, czy ma prze1śc ~ad artykułem z dłutszy. . . gę sądową, obecnie zażądał widzenia się 
di,wkować wi1ęcej sc€'n, w kMry1ch pokazy-I pogar~~· ~o porządku dziennego'. czy tet . Wobe.c pog .. orszema si~ stan.u zdro: z oskarżonym, które też otrzymał od sę­
wci·ny jest pokój sypłalny oraz scen ką- chwycie się ustawowych represYJ w sto-

1 
w1a Dmu~o1.'rs k1ego, obroncy zmuszeni dziego Ordoneau. Również Dunikowski 

pj.e&i: · ·sunku do autora·. . · byli poshnv;ć' wniosek · o prowizoryczne ż·godżił si'ę na ro.zmowę z bankierem • 

. . 
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Wiekowe tradycje prawodawstwa w Anglii ' 
Jlo SOii sqdoDJej pannie dfDI08lera fłrO~U i rnojestalU0 -

f ~d•ioDJie slanoDJiq upr1u11Jilejo0Jonq fla ię. 
,,Judste'' jeei sg1nbole10 prawo 

. Londyn. w lutym. ków, zapach kMatów odśwltiiał cl-ętką 'ry Jest jednocie~nie prrewodniczacym i 111ozio1nem ivszeJkich przelotnych wytla-
{y) Smra:ło rzec m_ożna. iż. od słynne- a1mosferę, p a_n~iącą ~a sail~ch sąd1owych. I prezydentem sad11, do wielkiej .ksieg~. rz~1i ~ wyn~lazkói1! bieżqce~o okresu, ope-

~ ~r.O?OOU Oskaira Wl'ldle me mteresowa- Po prawe1 i lewe1 strome od sędziego Za trybtmalem sędziowskim s1•eid1ią i-u1e 1edyme ta wiedza,, ktora b:vla znana 
oo się J1elSJZCZ'e nligdiy w Anglii w tak wyso- znaJduia się fotele, prz.w1ominaja.ce swym obrońcy; w swych cr..arnyc.h togach i si- 1udzkości w okresie, od któref!o datuje 
kim stopniiiu sprawami więziie11tnii1ctwa l wygla.dem tron królewski, vrzeznaczone j wych ()emkach równ:eż pozbawienii są' się prawodawstwo. Ze zdziwieniem za11y 
prooeoory sądowej, jalk o!:-ecnie. Bunt dla szeryfów miejskich, którzy obecni sq , wsz,ełikich cech osobowości, ol:m:k nich s~e tuje „Co to jest rad jo?" lub „Cz.v foxtrot 
więźniów i ikrwav.~ zajścia w więzieniu w zawsze celem nadania rozprawie jeszcze ' d'Zi ·pr<Yk:uirator. jest to nazwa specjalnego rodzaju polo­
D.a~tmo~r żyw-0 1P'Of1;1'S1z~ty .szeroką 01pi- wi~k~zego majestatu i .11omf!Y. Noszą I Gdy w czasie zezn~ń padaJa takie slo- wania n~ {isy?" ... 
filę, po ..... uęto ~1oszU1k1wac s11ę pirzyczY'tl .om c1:emnogiraniatowe togi, us·taine gęsto wa, Jak naprzyklad: kzno, f{ramofon, der- Sę-.:!1z1a w Ar.·glJ·1 iest symb?~1em prawa 
tych W!teloe me-vożąd1anyd1 zjawisk, ni·e- l·ańcucha:mi. Kazde zeznanie zostaje za- by, Jazz, wówczas sędzia vrosi o w.via.ś- i ni•e obchodzą go b-tahe przyz..e:mne spra­
wz.rusz.alne za·s<t!dy, na kt6ry1ch opiernla pisane Wlasnor~cznie przez scdziego, któ-I nienie tych wyrazów. St?dzia stoi ponad wy, związ.<i.n.e z d'TI'i1em p.owszeid'tlTm· · 

Mę do~hcz.a:s a1J11g'.1eilska proced1ttra sąd10-j •"M•••••••••••••••••••••• 
wa, stały ~ przedmiotem krytycznych 

~:1:~d;f:t~t~l~hun~:~bl~Ów.ad~~~ Wo1·na prasy amerykan' .sir1·e1· obecnej. Prawodawstwo karne opiera , 11 
sic podobnie, jak wszelkie dziedziny ży. 
efa angielskiego na starodawnej trady- , • • • T 
cli, Jest ono naJp0tt:żnie/szym funt!_amen- z grozną orgBDIZ8C)A ŚWJała podziemnego. eror 
tem i wyrazem niewzruszone; woli naro- • · ~ 
du angi~tskiego zavewnie~ia 1at1u i po· ul1cznych sprzerlaweów. - - Bohaterstwo kolporterki 
rzo,.dka i znakomicie od11owiada 11sycliicz- "I „ d 
nym właściwościom anglika. przyczyni o się o 

Sttdownictwo w .4nglJl otaczane Jest • • • • •. ra t=. 4" 
najwyższq czela i ~altem. Bogini spra- ~l1fl11J1do11Jan1a or"'anl~OtJJ r/1.ac.,~„ 
wiedllwoścl ukazu1a sic obywatelom w łi , " 
f)efni· majestatycznego dostojeństwa i gro (y) Jak wiadomo, amerykański świat prawdopod·obne i niesamowite pomysły. wać z powodu wielkich kosztów tran· 
zy. w sqdzie panuje 11odniosta. uroczysta podziemny posiada wzorową organizację Jak wielką jest potęga tej organizacji sportu. Mieszkańcy Nowego Jorku prry 
atmosfera, która udziela si~ wszystkimt której w głównym stopniu zawdzięcza najwymowniej §wiadczy fakt, iż ostat- 1 jęli te wyjaśnienia z ni~dowierzającym 
budzac strach i najwyższy szacunek dla swą potęgę i wpływy. Najbardziej jed- nio zdołała ona steroryzować nawet pra · uśmiechem. Widzieli 001 ~obrze, ~bra­
wymiam sprawiedliwości. W życiu towa nad niebezpieczną i groźną jest terory• sę, która w Ameryce posiada władzę nych z przesadną elegancJą, osobników 
rzy.skioem iprz.edistawk.i1eJe ~<li0wnktwa styczna organizacja, tak zwana „Rac• wprost nieograniczoną. jo podejrzanych łizjonomjach, którzy gra 
zajmują najba.r<liZiej uprzYWill>eji0wa1111e sta ket", której niezwykle rozgałęziona cizia P•sma poraDDe w Ameryce sprzeda- 1 sowali w pobliż_u .sprzedawców pi.sm, 
nowrako .podobnie jak książęta k1rwi„ mi- łalność daje się dotkliwie we znaki do· wane są już poprzedniego dnia między kontrolując co pewien czas ukradkiem 
nistrowie i błskupl słownie wszystkim dziedzinom życia. - godzinę 9 a 12 w nocy. Pisma amerykań ich wpływy. Dla nikogo nie było tajem· 

Oskar~ony aż do wyroku skaznjacego Członkowie tej .b~dy p~b!er~j' reguł~· ~kie, składając! się z ~? stron, ~osiada- ~icą. iż na bru;;u no~ojorskim pojawił 
jest uważany za niewinnego. Oskairżony n~ opłaty od n1ezliczone1 ~osc1 przeds:ę I Ją tak olbrzynu teks.t, 1z czytelnik, któ· się nowy lyi> ".„.iu:ket : 
me JJ(ttrz.elbu~e dowod'z1ć s.\viej nliawinłlloś~i biorstw, co w rezultacie wywołu1e I ry .pragnąłby przeczytać całą gazetę, RedakcJe pism pod1ęły walkę. Apelo 

za . ..t..,...,·1,em ~kar· i ' · ..,. dlO • "ść ·'"".'I wzrost cen, podrażając w ten spos6b musiałby poświęcić na to 24 godziny, re-1 wano do czytelników, aby nikt nie pła-
·ny. Celem rmJilmięcia piienif.a.dwa, f)mct!- tAonsumcJę. rzym1e oc •• y • • zygnu1ąc • .ze snu, pos1 u 1 wsze ic . in- c1 wię.c~}· ni w~ .ce.n y, zwr cono s.ę uia-„ v<> zen. a Je.:iL wie. mu WI- ,_ • Olb • d hod Al Ca I . "łk · lk' h · 'ł · · ' ż d t ó ' 

dara so,dowa Jest niezwykle skompliko- I p~ni> szacowane n:i 1~5 mt11onów rgcz· _ny~h zaJ,ęć, słowe~, lektur~ tylko 1ed.-

1

. do pohc1i, wreszcie pisma z.aangażo~a­
U.'ana ko to i 'edo 1 U ad I Die, .• ynęły gł6wme me ze szmuglu al·· ney gazety pora.nne1 wypełn1ćby mu mo- ły własnych sprzedawców ulicznych, jed 
~zief{o J~aż:~ Je':t w s. A~:;i}i za ':al- koholo~eg~, l_e;z dzięki jeito władzy nad lt gła całe życie. Cena pojedyńczego nu- nak .ws~ystkie te środ~i okazały się -zu· 
wyższe stanowisko w aństwie. S dt~ia olbrzynuą .ilosc1ą „Racket0

• • aeru ~!>Il 2 centy. • • • peł~1e bez.ce!owe. ~~w•. sprzedawcy zr„ 
otrz uje rzest.ło 20o" ty:-' z.I"~ h Depres1a gospodarcza, upadek wielu Od kilku jednak m1es1ęcy pisma po- stali dotkliwie pob1c1, pisma, przeznaczo 
gaż~ocz,Je sę,dtziów w:vibfeia si" z ;;o- przedsiębiorstw nie mogły nie pozostać I ranne, sprzedawane wieczorem na ulicy, ne na sprzed~ż. zniszczono. Policj~ przy· 
śród naj.bar&~.LeJ wyhHnych praw~.ilków he: wpływu na • dochode1;ch „Racket„, ~osztują miast ~wuch, pięć centów •. N~ bywała na. m1e1sce ~awsze za pózno. :-

0 i da· oni ł re . .1 . . ' ktorych członk0W1e szuka1ą coraz to no liczne zapyta.ma, sprzedawcy uhczn1 Prasa musiała skapitulować, o nabyciu 
ko.~~t~Ją z j~k:ajd~:J:j ~ą~~r~~:6d wych źródeł, realizując najbardziej nie- wyjdniają, iż nie mogą taniej sprzeda· ' w sprzed~y ulicznej ga~ety za cenę 2 

. ' . . ·. centów Dle było absolutnie mowy. 
·osobistych, otrz:y.mtl·Ją naJwyizsze od1zna- ----•w anse li&ZkZZ.Z ZIA• aaa · - . a cszaws a . . . . 
czenia. Wszy.st'ko to ma na ceil'll wzbu- . Ost~tec~n1e grozna. ta. organ~zac1a zo 

dzeme wśród obywateli ja:k·11a.JWY\ŻS!ZJe1gO Ta1·emn1·ca Teresy. neum an. st":ła zlikwidowana. dz1ęk1 podziwu .god· sta.C1.llniku i piiety:zmu <lfa stanowiska sę- ne1 od~adze star~J . sprz~da~czy11;1 g~-
dlziowski'eg.o. p0 dzi§ dzień sedziowie zet, ~tora z. nar~zemem .zyc1a dzielnie 
utlajq się do sadu w cylindrach, codzien· przeciwstawiła się sz.kodh~~ym pasorz~-
nie przyjeżdzajq do ~machu sadowego w Posiada ona niewątpliwy dar jasnowidzenia. tom. Sko~.statowawszy, i.z na skute.~ 
zaprzt:tonych w konie karetach. St;too- . • . • • • ek~ploa~a~Ji P.rzez: . ~zlonkow „Racket , 
wis.ko sędiz,Deigo jiesit <liożywot•nde, n:i:godiy (r) Przed -dworna laty cafy świat mć- 1 bardlzo cłę~ą chorobę - 11araliź micsm 1 ~t?rzy. sc~ągah z me1 haracz w wys~k.o: 
nie moie być on odwolainy wiJ i d.y.skuitował go.rąoo na temat „cu- przełyku. Nie mogła ona przyjmować I sci 2 1 poł centa o_d numeru, zyski teJ 

• dlów Konnie•rnreufa". Wszyscy ip.amlętają 1 ia:ctnego stait.ego pożywienia, prócz kawy, , zmalały ~ ~O dol:'ł.row ?o .~ółtora, sta• 
Każdy .ar~sztowany musi ~ cfagn 24 j1eszcre naizw!sko Ter·esy Neuman która , herbaty i wody. Lielkarzie obawla·li się o I ~s~ka uswia~~miła so~1e, 1z egzystencja 

godzi.n , z1awić sic przed Sl!~Zuf. Prze.d była i jest nada:l najwięksui zagadką ; jej życte. Lecz, oo Jest równ. !1eź zaga·d1ką JeJ Jest powa~n~e zagro~ona i postanowi· 
wkłl:'Z.alłl'leitn się w obliczu sęd!Z•}etgo niDkt me na'llikOwą świata. l'lila1.llkow~, orgamfi:mt jej przystosował się la zbuntowac s~ę przeciwko wszechwład 
moze być wyipuiSzcwny na wolną stopę, za.g<t!cflki tej n~komu nł:e uid:a:ło się zba- do tego f)Otywienia i oto tuiż 10 lat ja.k nemu panowaniu bandy terorystów. 
Aresztanci umieszczani sę w „Police ~ta- dać, albowiem sa·rna Tere.sa Neuma'll, jaik 1 Teresa Neumatn żywi się wyłącznie ka- Dzielna niewiasta wywiesiła nad 
tion„. cela, w której nocuia •• s~tada St~ z i jej irodiz.ice, wz:brainiają si.ę di0p~dć do i wą, heroatą i wodą zachowt1jąc prLY swym kioskiem szyld z napisem: 
drewnianej pryczy bez Plj§r.wli, T?ozatem stygmat"Y'Czki ucz10I1'YCh, uważając, Fi by. tern 7jUIJ)ełfne z.Mowie. Co jiest rzecz.ą naj- „Wszystkie pisma po dwa centy" i prze 
nie 11ostada żadnego umeblowania. okna łob:v to profanacją sity wyższej. dzi\vnie.jszą, waga jej. data n1'e zmn~ej- pędziła kasjera „Racket", który zgłosił 
arestu sa zakratowane. Z samego rana Obe·cnLe ta dziwna i n~1ewythmiaczona sza s-ię zuipeł'ni:e. się jak zwykle, celem zainkasowania 
odwoźq aresztantów w zamknietJ•ch au.- sprawa mów stara się aiktual111ą. O Te- Pirzyipuszczano początkowo, iż może przymusowej daniny. Skutek był t en, it 
tach policyjnych do sadu polic.vinego, resie Neuman •ponownifie zaczęto mówić ma sfę do czynieni.a z oswstwem f z ta- została ona pobita do nieprzytomności. 
;tdzie natychmiast rozpatrywane sa „ak- i pLsać z tej okaizji, że w bi·eżącym mie- jemnem pirzyjmowa:niretm przez nią po- Ciężko poturbowana musiała na pewien 
tualne" wypadki. Sęd;zfa „PoHce Court" siącu upływa 10 lat od chwili, gdy Tere- karmu. W zwfątlru z tern kol·egjum le- czas udać się do szpitala, przez ten 
naizywa ~i.ę. ,,magis~rate„. Nos:! on cywil· sa przest~a przyjmować. pokarmy stale, karskre myska.fo od d11.tchow.reństwa w I o~res z~stępował ic:. jej mały siostrze­
ne wbramie 1 a-systuje mu tyitko Jeden u- żywiqc Sll! tylko pfynami. Konin.ersreut zezwolenilie na jeJ obserwn- mec. Je1 dochód dzienny znowu wynosił 
rzędiniik. Se<Lz.la tł'll rozstrzyga sa.mt'>dizłel I oto t11ka1zaJ s~ę w prasiie zll!gtanlcz- cję. Przez caty m!e~ja,c n1re opuszc:rn ło 110 dolarów. 
n.ie wszystkie wy:pa:diki. Clę:bki1e wykro· nej artyikut wiedietl:sk!iego księdza Ludwi- Jej dwuch lekarzy. którz.y dyźurowali Sytuacja stawała się coraz bardziej 
czeinfa k1ryminal11e. Jak zbrodrn.ia lulb teZ ka Wegmana, który usDf.uje choć w cz.ę· na zmianę w dzień i w Mcy. I iistot.ni·e 'krytyczna. Pewnego razu herszt bandy 
na.diuiycla, s!ięgające wysokich sum, prze- śd rozwiązać tę za!r-aidlkę, absorbuJącą stwlerdz)lt onf. że ooza kawą. herhatą i kazał jej oświadczyć, iż nazajutrz sam 
kaizywa11e są pr.z& •tmaigistrate" wyższej zarówno świat duchowny Jak i nauikowY. wodą nre 'Przyjmuje ona ża.dnych poiJ<a.r- się do niej zgłosi, celem uregulowania ra 
iittstancji. Ludwik Wegmaon często odwied1zat Te- m6w, a młrno to nłe tylko nde traci na c:hunku. Sprzedawczyni zaangażowała 

Sprawy tego r.odlzaiu p.rze'S-Ytane są d1C> resę w K.cmnersroot i wie o niej więcej, waidize, łecz przoclwnre skonstatow<'lli specjalnego detektywa, który zajął punkt 
potężnego „Central Criminal Collrt. Old ant!uiti ja:kikolwi1ek cZitowielk na świec!ie. przvrost na wadtze. obserwacyjny na drugiej stronie ulicy. 
Bamlev" w lonidytiskfom City. Podczas Ponieważ· byt on .fie>d!Y'fl'Y1tll którego I oto UIPfY't1ęfo Jut IO lat od tej chwili. Groźny herszt bandy, postrach wszy 
przekroczenia sali sądowej odwaga opusz wpoozczano <I•o domu stY'gtTiatyozkl, opl- Teresa Neuman w da·lnym clą_g-u Poka- stkich sprzedawców, został ujęty. Pod­
cza nawet najbardziej nieustraszonycll. suj.e on n.lieizwykte wprost fakty, których zufe re same ruda. f)emonstruje na swem c~as rozprawy sądowej, wyszły na jaw 
Na w.\•sokiem podium w obszerne} szkar- byt świ~dlldem. • • . . ctiele stygma·ty, t. 1: te same ra·nv i zna- niesłychane praktyki terorystów, którzy 
latneJ todze siedzi „Judge"., Wielka sl~a W p1ieinvszym rzęd1ue twi~·rd!z:l on, 1z ki, ktl>re byty na c1iei!e Chn'!Stusa f zd,u- w. okru~ny spo~ób znęcali się nad swemi 
peruka 11ozbawila Jego Oblicze wszelkich n.le UJ!iega kwestH. ~e Teresa Neuman TJO· mf.ewa Mzvstkłc~ swą z<lol11oścłą jas!lo- oharami. Te mezdrowe stosunki wywo­
wtaściwości ind~1widualnych i ludzkie/i, I siada dar Jasnowidzenia. Otrzymuje ona wiidizenła. Stairanda UC1.fl>nvch o rm:.eipro- łały olbrzymie oburzenie wśród najszer­
które stanowia czasem ostatnia nadzieje cod1zl1enn!e wreile listów. lecz niie czyta wa<l1~1!ie nad nią b?dań \V d.al!izym dą- : szych mas. To, czego nie ~dolała doko­
oslwrżonego. Scdzia a11~ielskl zatraca lV I fad·nie.~o. Ody spogląda prz;eiz kilka chwH i:ru n.fe od100S!ą facf'fleiro skutku. w.ohł-c nać potężna prasa, udało się osiągn~ć 
sa<lzie swq osobowość, jest 011 Jedynie na z n.a tężeniem na zamkniętą kO?ertę, un1le 

1 

kategory.ctne(!'o sprzeciwu Jej rod·zlcńw. dzięki bohaterslwu s tarej sprzeJawczy• 
rzcdziern wymiaru Sf}rawiedliwo,~ci.lwyrecytować treść na1diesła1t11ego i jeszcze I ,cuda Korrn1ersre11t" r>MOstaJą nłoe-1' !!i· Obecn!e wszyscy sprzedawcy w oko-
Przed nim [e~q zawiniQte bibulkq kwiaty, n~ood1prec.zęt.owanie!'.?'O Usttt. zib*·d~i\ za~:iidlką, w d:a1lszym ciągu ab- hcach Timessquare znowu sprzedajll 
tta<f.~1cja ta prz~strzev.ana Jest od wte- Przed &~ięciu laty prirebyla ona sorbuJąca ~wiat naukowy.. • pisma po 2 centy. . 

• 
ł 
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W wagonach koleiowych Racie żywnościowe 
będą mieszkać bezdomni dla chorych w szpitalach 

Katastro,cllny brak miejsc w .przytułkach ustalą specjalne komisje lek r kie 
dla bezdomnych (d) w ostatnich czaisach bard1io du;żo szpitaJi sp-ote<:z.nyc~ t że ~~ieki temp.cho 

. . się mówi u nas o •racjonalnem odzyw1a- rzy otrzytnuia naibardzze1 wartosciowe 
. (d) Sądy nasze, V<! o~ecnym okresie nó'Y· Wagony. te będą rnu-:;1aly ulec ro~ nl'U chorv-ch w s~pitalach. Mówi się o śro.dki odżywcze. 
z~mowym, wstrzyn:ul'! się od wy~aw~- ma1!ym przerobkom. by choć w pewneJ tern, że odżywiani1e chorych pozostawia u nas dio tej pory tlrkt się Jeswz.e re-
ma wyroków eksmisyJOych, staraJąc stę częsci mogły zaspokoić potrzeby bez- bard7.i0 w~el-e do życz.enia te choriy o- mi sprawami nioe zajn1owat 
w pierwszym rzędzie nie pozbawi~ć ~a- domnych. przedews~ystklem zaś były ti~mują rozmaite arty:kuJy, uznane za Chorzy, prz.e1bywający w sziprtala~h 
chu nad głową bezrobotnych, za1mu!ą· odpowiednio zabezpieczone od zimna. 1 111~eodp'.)w!:ed·nite . przez wspó!cz.esną tne- mtejskich, sfal1e narzekaj('\, że otrz.ymu1ą 
cych Jedno lub dwułzbo'':e mieszkanka. Wa~onv te b~dą stały na bocznicach .d'Y(!ynę, że wreszcie możnabY bJ1lo kar- nieod'J)OwDeid:nte od•ży'\Vti'enia. Stw}1erd.ro-

Gdyby nasze sądy me brafy ty;::~ na staCJach koleJowych. I mić pacjentów szTJitalnych znaczni'3 ta- no, te w w:1e!u wypad1,rnch skargi te me 
rzeczy pod uwa~ę. klęc;ka bezdomnosct W obecnej chwili jeszcze niewiado- ' niej, a jednocześnie dawać im IJ{J~ywnleJ· są pozbawione sh11Sznośc}· . 
p~zybraf.aby w Pol~ce tak ogromne roz mo, w jakich miastach bezdomni hędą sza straive. W n·i1e:kt~rych, s.zcwgolnJ.e pro~1ncJ0-
m1ary, iż władze me mogłyby w ż~~en umieszczani w tego rodzaju schroni-I' W·i·a'c. ·o. mą jest rzeczą, ż·e w państwach nafoy.ch s·z1p1talach, malo zwrnca s~ę uwa 
sposób zanletć wyjścia z te) sytuacu. skach. zachodtnro _ europejskich sp1rawy te są gi na rodiz.aj choroby poszczególnych-t>a-

Stwierdzić bowiem należy, że mimo Prawdopodobnie przydziały wago- ' tra:Jdawane bard:z•o poważni1e. Isfoieją cjentów. 
stosunkowo b~rdzo rz~d~iego wykony- nów kolejowych otrzymają tylko te tam sPecjafoe ko.mis.le sikta:d1ająoe się t Kairmi się tam prawi·e, i1ed1na:kowo tu­
wania wyr?ko~ eksm1sym~ch w obec- miasta, które najdotkliwiej odczuwają prnjipoważni·ejszych !€'karzy, które opra- <l!zi, .w stos:un1ku _diO kto~ych powinna 
nym okresie zimowym, iłosć bezdom- klęskę bezdomności. cowują rację ż:vwn·oścf,o\Ve <lfa pacje11t5w obowiązywać sipecJalna dJda. Gdy na 
nycb wzrasta bardzo poważnie z m!e- tf1%'1F te rzeczy zwrnca s~ owym szpiifalom 
siąca na miesiąc. tł'Wagę otrzy.nruJe s!ę od1pO'W!1eidt, i~ 

Wladze wszelkimi silami starają się Krwawy powrat· brak odpowiedrzich śtodków meni(J~tzyC.h 
zapobiec tej klęsce. "'·. nla pt1iivtda im na racjonalne odżywianie 

Nie posiadają jednak na ten cel od- chorycfi. 
powiednich środków. Sprawa prredstawia się jie<d1na:k z.gola 

We wszystkich przytułkach i domach z Franc1·1· do Łodz·1 rnaczej. Gdryby te szipitale zast·owaify 
noclegowych odczuwa się dotkliwie się d•o najnowszych Wskazań lekarskich 
brak wolnych miejsc. W kilku więk-1 f poszły za p'!'ZY'ktadiem SZl!Yiiatli zagra~ 
szych miastach zbudowano specjalne,! Reemigrant dotkliwie poturbował noicznych z pewnością ni•e wYdawatyby 
drewniane baraki. ł . k więcej, ni~ obecn.ie, na ocfżywianre cho-

Ale i to wszystko nie wystarczyło. SWą ma ZOn ę tych, a jednocze~nie skargi pacjentdw z 
Do .wt~dz !iaszyc~ .d~ień ~ dzień zgfa- (d) Siedem lai przebywał Romanl przysyłać pieniądzel - oburzył się nie· TJewności(.ł ,;,,.·.f.,, d?1vno u~ta{y. . 
szaJą ~tę nteszczęshwt ludzi~ .. którzy z Kłosiński. robotnik, poclwd.zący z Łodzi słychanie Kłosiński. - Tyś mnie okła· . lnforrnuJ:i n~s. ze obecme "'!' Warsza­
rozma1tych powodów stracth dach nad w Tuluzie {Francja) gdt.ie pracował w I mywała! Byłem pewny,. :ż:e nie nie zara• wie powstała merwsza, s11ec1alna konii· 
głową, I nle ma)ą pieniędzy na wyuaję- jednej z fabryk che~kznych. . bias.z. Gdybym teraz miał te pieniądze, Sif! d!a 'f]rzanrowadzetiif! refotm:r .od~y-
cie naJn.ędznieJs~ei nory. Zarabiał stosunkowo .niezbyt wiele. tobym nie potrzebował twojej poJrt. oeył 

1
. tviama chorJ1ch w szmtalach mie1sluah. 

Jak im ~rz~jsć z pomocą? Połowę swego wynagrodzenia wysyłał mocy! • . • ~<?misja t!1 już mz.p-atrzyła d.ost~rczo 
O wyna1ęcm nowych domów, czy jednak żonie Helenie, która po.została Kłótnia przeciągnęła się do pótrt~J ne JeJ materialy, z.łowne i roima1tych 

budowie schronisk miasta nasze nie w Łodzi. ' nocy. j prac naulkow~h Ctra.i daine, d.otyicz.ące 
mogą marzyć, gdyt znajdują się w ?u- Helena była słabowit4 kobietą i nie Reemigrant stracił wres:z:de panowa• t ooiywiattia. chorych w szpitafach woj-
żych trud~o~cłacb pieniężnych. W 1;gt- chciała wyjechać do Francji. nie nad sobą i dotkliwie poturbował &l;<'Owych w kraju oraz w za·~q~dach I.ecz-
niejąc:ych J!!Z pr~ytufkac~ n~wych ~an- Kłosiński musiał więc ją pozostawić swą żonę. • • • mczvch w Czechoslowaq.1 1 w N11em"" 
dydatow. me m?zna pom1eścić, gdyz od w Łodzi i mar.z ł 0 tem, by zebrać więk Zaalarmow~o pogo,tow1e ł pol1c1ę. czech. . . . . . . . 
czuwa stę w mch mestychane przelud- szą sumę pieni~ną i powrócić do kraju. W re·i:ultacie Kłosfoski, s.tanął prz~d W 11a1bl~zs•zym oz.3,s.1e, na '!>Odstawie 
nienie. M"' ł 1 t Kł .• k' t niowo sądem. Skazan·o go na miesiąc aresztu, 'tych mate·naMw, zostaną opracowane 

Wfadze nasze, szukając wyjścia z lJa Y ~ a: osm~_!łemu 6 op z zawieszcn'.em wykonania kary na prze normy żywrnościowe dfa chorych. 
t • t · ·· t ·1 b · coraz gorzej się powouz;t o. . ..:i 1 1 t eJ sy ua~Jt, wys ąp1 y o ecme z nq- Wysyłał jedpak! w dalezym dągu to„ -::c1~ą.agiilu,~w=u~c~Jl~ą.UI. maiilm•••••••••••~·-••• 
wym pro1cktcm. • · · d d · · ł · · · l • ••• 

Postanowiono skorzystać ze sta· nt,e P1.en:ą ze. ~ yz pisa a mu, ze me me 
rycb, nieużywanych Już wagonów kole• za~d~i.a· 1 bęz J.ego {>!>mocy umarłaby; 2 Ł • 
jowycb I przekształcić Je w schroniska g w' listopad.zie ub. roku Kłosłński l . I n 
dla bezdomnych. t ·t · · z d · · · ni t · ' 

Z r6 no i>i J~Uż do ministerstwa ko s raci .za1ęc1~· • osz~zę :iosci pte ę • 
w co , ~ . nych nic mu 1uz prawi~ nte pozostało. ~ ~ d"\V f"d • · k• O kOW 

• 

Jie, które Wł'raziło SWOJą z~~dę na cza- Za ostatnie grosi;e kupił bilet i wtó• nH A[ zynaru " J z Il Zf BJ lf sz n y 
sowe wypozyczenłe pewpeJ tłoścl wago cił do Łodzi. Helena nie s<pod.ziewała się "'& • 

jego pra:yjazdu i flie była X tego zbytnio aresztowany przez policję berlińską 

~
~ • .il. • zadJowkolo~a.b . k ł · bl ł (d) W pismach berlińskich ukazafal Policja berliI1ska od dość dawna Już 

_.,, -.... W a s1ę ow1em o aza o, zara a a . . . · · b ł W' d · f d t 'I ~ {!• Ł d · t · p d.z'ł się obecme wiadomość o aresr.;towamu go o serwowa a. te zta a ona os co-
ona w 

0 
z

1
• naku ri;ymkamek. t. row~ ".;: międzynarodowego złodzieja kieszonko-, ttale z Jakich tródeł ten di:entelmen się 

ona praco·wruę rawiec ą, ora cte-,-1 .1 h d ut z\r je l · t d · 'ć ...,..... · ł · d „ d · _.J • b · wego Maksa Wt dera poc o zącego z r ,mu , a e rue mog a mu owies 
""' • a się osc uzem powoozeniem w u oz· ,• ' winy 

szych sferach ludności i pieniądze, które Łodz~. . . . I o' . d k'Jk d . . ł l 
URODZENI pod zn_akiem WODNIKA w dni1.i otrz m ała od m ża, o-Okładała. 01ciec W.tldera prz~d womą posta- opiera prz~ t u matni zupe n e 

15 lutego, - posladaią charakter KAPRYSNY. I dd r;ąź zakom~nikował jej że pr:Z:) dał w Łodzi przędzalnię. Ody poczęk Przypadkowo schwytano go na gor~-
popędliwy, gwałtowny, są zmiennego uspo- I . h ł Yb • · . d ł ' t się u niego gorzej powodzić podpali! .;ym uczynku kradzieży na dworcu ko-
soblenia, nleru przelawialą się u nich skłon- . 1ec a :~ gros~a, os~1a ~:ty a '!lu s a· d . b. t '

0 
t ł _ lejowym. · 

ności do zdrady małżeńskiej, nadużywają zmys I nowczo, 1Z będzie z mm mteszkac tylko swte prze ~Ię 10trs ~vo, zał co ~ s 
5
a b.re Wlldor stoczył zaciekłą walkę z po 

łów, przechod~ą (.zęste rozczarowania. z po· wlym wypadku, jeżeli on znafdzle Ja· sz owan_v t nas ęp~te. ~e~ any a Y tr. 
1
. . S k . . . . . -

wodu zmia..n zyciowych. OczekuJa Ich dalste k' · • • I W kilka lat póznleJ zona podpalacza lCJą. kuto go .w, a.Jdany i odstawiono 
podr67.e, dzięki którym zdobędą wie e prak-1 iesUztJęcit k'lk od • dostała ię również do więzienia za jakieś do dyrekcji Połtcb. 
tycznych wiadomości I takowe przyniosą im P Y.°.ę ~ 1 a tyg 1:n. , oszukańcze machinacje Maks rnłaf Już W czasie dochodzenia przyznał się 
wiceksze korzvści materialne. Pod starość ty- Kłosmsk1 daremnie starał się o pracę ó t . • · 1· t p b ·()n't1 do znacznej ilości kradzieży kieszonko-
cie oczekuje ich pomyślniejsze i w lepszym Nie mógł ni.gdzie zarobić ani grosza. 1 w wcz~~ r~y~asc1e a · ?Z awi „ h 
do· tatku. Przez swoją fantaz!ę i kaprys mozą i Pewnego wieczoru Helena odbyła z wszelk1eJ opieki, przylączyl stę do szaJ- wyc • · 
ponieść wiele strat materJalnvch tub narat'ć . dł . nn w 

1 
kl młodocianych złodziei i wkrótce sta-

slę na ?rzykroścj w małżeństwie i rodzinie. ntm uzszą ro . 0 .ę. • nął na jej czele. Diwltłkowe 
Będą wiele podrofować. lecz na stałe zamiesz- I - Tak daleJ hyc me mote - rtekła Od d t · • •e k 'e- Kino 
kaJa w większeltl mieście I zajmą korzystne doń. - Szukaj sobie innego mieszkania. I t~g? czasu a UJe ~tę J go ar, 
stanowi~ko, takie. będą mieć możność_ zrobie· Nie będę ciebie za darmo utrzymywała. ra ztod~te~ska. Młody. Wilder odbywat 
n ;~ kar.ery. Okazą zdolności orgamzac:vJne. _ A ja mogłem cl pnet sied~m lat kary. w1ęz1enne ~odaJ piętnaście raty. 
~~!~;~ą czemu powodzenie w życiu łatwo .._, .m 2 0 li M'.M.I N.al.ezaf on ~o1 . nar~ręcznhtedjsz11ycfh, naJ

1 
lttei-

'u d. 1 d t WONIKA •. , p1eJ wyspecJa 1zowanyc b n arzy -ro zen po wp ywem - s ... on· d · · ł · 61 i f 
ni s:i do chorób reumatyzmu, choroby cukro- .[~-5~ g Y me mia pi~ wsp nego z ttnym a.-
we! i anewryzmu serca, powinni wystrzega~ ~6 ->Y chem zfodzieJsk1m. 
się zdenerwowania. · , , r- .._.._. Przed dziesięciu laty, gdy f'Ołłcja 
. Dial u~o~zodnvtchdł~ 1u,te7go ?JszJcz,ęśklfwyl tttf.e-11 ł ~ ---- lódzka WPRdfa na jego trop, ucfekł z kra 

siąc s e;~1en. a ~ ma • • ~ • . • o or czar ;;:::::; - - ju i już stale przebywał zagranicą. 
ny z rozowym, iako amulet - talizman AMI!- l ._. ::::;: :::: Od · • b f 
TYST przynosi szczęście, liczby loteryjne, ::::.:~. . • szeregu m1es17cy prze ywa w 
5 a 4 6 - ts. :: · = Berltme. Jak obecnte wyszło na Jaw, 

I::: -··-:::: stal on tam na czele szajkf doliniarzy, 
Dgzurg auiek. \.. która grasowała na dworcach koteio-

Nocv d::is.ieiszei dyżuru_il\ naet~.puj11ce aptekh wych i w wagonach sypialnych. 
J. Koprow~kiego (Nowomiejska 15). S. Traiwkow·1 Prowadził hulaszczy tryb życia, by„ 
sk'ei {Brze:i:iu•ka 56), M. Roeenblum• (~ródmiej· wał w najwytworniejs:iych restaura-
ska 21) M Bairlosze~kJoe{-o rPiO>trkows>ka 95). cjach, miał kilka kochanek, którym ku-
J. Kłuµt.a (Kątn.a 54), L. Grydtklego (R.okiebL pował droaie prezenttr, 
~a 53). "" ' 

„Dwa serca bijij w walca takt"?I 
Z I u I 3J 4 T kł") · · Świałowei sławv przebói. &llperprodulccii nital•ckhit 

(„ we nerzen n a nagrany w wersji pol•kł•J "-„„„11a1„„„„„l!lilm .... ~ 

-, 

i 
Dd i dni 

następnych 

Poetłłfłs o fodz, 4 •v • tGb, r1l11b. o ~odt. 12•• 
• poł. Paase-Pańout i bilety 'bupł. Wtlłola 

niewatne. 

'. 
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Dziś ws aniała premiera!! 
Najweselsze arcydzieło obecnego sezonu, mistrzowskiej 

reżyserji wybitnego Sternbe·rga p. t. 

Dramat osnuty na tle zakulisowych działań wywiadów i konfr­
wywtadów sztabOw generalnych wa 'czących annj1. Dramatyczną 

postać h.obiety-szpiega odtwarza niezrównana i tajemnicza 

Marle11a Dtelricll · 
w daisz~~~wrno;~~~ Wiktor Mac Lanalen, Barry Norton, Werner_Oland 
Prasa całego świata dab o tym filmie kro ką i jednobrzmiącą recenzję. - Wybitny artyzm gry artystow, fascynująca treść, 

mistrzo..vśka reiy;,.erja i szczyt techniki" ce.hują każdą scenę tego wielk ego arcydzieła. 

Początek codziennie o 4.30, w -soboty I n~edziele o godz. 12.30 w poł • 

• 
W klesz€zo<h 1nrozo 

%'drod:a:ie,;fti łutu - !lrzer,.,o· D> ftoR1ueifiot;ji fele­
toni«i:znej - .Donió~ ..,~elo nor~ołnu - tJIJmrojone 
us~u i nosą - 'Wit;Cej pie«i:ófl' z ftoflsem no ulśi;o«i:fd-

'f?F!.JJ folo mro~ó,., jes~,;ze . Dl'ÓU'··· 
Zdawało się, że skoro sh0czeń miinąt wem i Warszawą, lecz przierwa w komu-

N 
• J k · • k przy łag,ofoej na.r„gół te·mp~raturze to ' ni:lrncji be:1'efoniczr.ej trwafa -ty•lko kilka 

a1wese szy ae1 możemy k•pić już 'socfo z tegorocznej zi- ' godzin. 
·M : • 6 1 ~ 1 I my, pachować fotra C:IO sizaf {i~śli ktoś j Bard.ziej · z~ta.Yo naraicin1e na szwa-nk 

tłPan liatdhab" 
, ac~~J. Kope~a ł%~iem g • ~w~~wan~ ;- ma oczywiśc1e futra!) i re·.:;.t,tę zaipas6w . z.d,rowte ohywateli, ni1e1przy1gotowanych 

crera, ory ~ap:5~ c oremu s~es r1~: h Cl węglowych z.ostawić na .ogrrewanie ku- I na tak S1itln.ec mrozy. Kr.on:1ki pogotowia 

pewny~ cza~e e c_zer. pono'?1e ~ wie a c o- chrot. Ale okazato się, ż.e z zimą niema ' notują 

rego cl.łopa 1 zwra.a ~~ę d~ 1ego zony: ? żartów. NLogd·y ni1cwiadomo kk1dy mróz I . wielka, ilość odmrożeń. 

:h.tnnedio ..., 5 oftlof.A 
.li.I !1rea~v 

!lremiero o !leafr~e 
:Jfl11ejsll · m 

- NN?• ab fadk ta:n P;Jawkki?.„
1
• Pomogły··-; wyskoczy! ... Na ilbard·ziej pod tym wzglę tri·eraz nawet b::11Td1zo cież.k ich. Dotyczy 

- le ar zo panie onsy rarzu Dwie to d d d . I . . t . . I t I t •t • t A •• - l- I . kt. Po szeregu ciekawych sztuk wspól 

t k lk ł ' al t „. ·a1 iem 11 1rn •z1ecu Jes miesiąc u y. I o szcZ!eg01me m101~n.1ezv S7-•!\,ó neJ. ora h .k. h. . · d krot111·e wa 
a P~ ną na surowo, e resz ę musi am ma Wszys·cy prz3~pomi'lla.my sobi'e praw- · uilegając chwąlebr.-y:m hasłom o ha•rto- czesnyc 0 waz JC nieJe no 

przysmarzyć.. doµo:l1obnje ja1k z.foś'liwego figla sipfatal waniu cioa·ła posuwa swą gorliwo-ść w :ej lorach artystycznych i ideologicznych 

* nam t1e:n sam mies·iąc dizi1e1::!r,:.in:ie dio nied'opv!Szczalnych wyhrY- 1 eatr Miej~ki spłaca dfuir. jaki zaciąg-
Podczas kolacji mały Piotruś zwraca się do 'f}rzed czterema laty, ków· Podczas mrnz<Sw :1ął wo~cc literą.tury polskiej. wystawia 

taty: . J' c kapitalną komed1"ę Al. hr. f redry 
g<l'Y śno~egi zas\"naly szv1ny kole1·owe nie wolno ą ' 

~ }'.a!usłu, faJt ~t_ę właściwie nirzywa k!ełba- \v~r.zymttją~ ~ow6z węg-la z kopa.lń gór; g~rrp~z•!ć. clt~ip..Joe .tiii . rdra\,ti~Z'k!'1J1i :' 11aus7"111'J „P~~ !J.7}~!!,;b':;„,.u ',„. , 'kt 
sa w tym czasie, gdy jeszsze żyie?_ r.ośląskidt -do re·s.zty kraj-u. ' ., kami i C.iCipr!'ą btdi1ziną, a ws.ze-I.ka brawu- Dfug1 Spłaca Się zwy e . ' nie_chętn,ie. 

-'i· • „ - * W tYW: wku- śnłe·g:i d.aty nam -sip·c•kój, ·ra mśd si:ę ·na tych, 'którzy.1 }ęj u\eza~'ą. ·!·byle jak .• . ,„, · . . , ·" ~. , .. 
. "Sprawa w s~dziie~·· Przewodniczą·cy zwraca nat.om;as-t. taik w'.11:!1lkich mroz.ów nioe byfo Osoby ;wrażfhve na cdmroi·enia winny W tym jednak wypadku Teatr M1e1-

się do . osk1fr:(yc.iela: już 0~1dawna . . W n'.·e1których . mfastach przed wyjści1~m na u.Ir.cę użyć ttusteg.o I ski wystąpił 'jako dłui.;iik dżentelm<m· 

-_Czy może p-an przysiąc, ie oskarżony za. rtęć w ba.rcmetrz,e sięgafa 24 ~toipni' po- kremu; !ski. Komedja frc.drow „ka otrzymała tak 

bi~ .. paf.sk:e gołębie?._ niżej zera!... Są już to n~ematl SVibe'ryj- ! Naihóleśn~~j o:kzu!L ostatn;·e mrozy Jl ciekawą in s.c;_~:.1 ' rację , - tak boga. ta opr~-
.-:-: Przyr!ąc?„: ~ak ja mogę przyslęc?.„ Mo. I skJ1e mrc,izy! _... . • I eł, którzy z racji sw.:·g~ zawodu muszą wę dekM::t C: ~' i~a. że ~,0~o}:>n~g? •. widow1-

. gę to tylko uwazaz za bardzo prawdopodobne_ I . Na szcz.ęś c1:e urzą ::lizeTI.1-a panstwcnve st.tle· pru.'bywać na T;ow1:trzu. Za mato 

1
. ska fredrow -k' - gn nie w1dz1eh~y dąw 

_ "'.'"' A ~ianow'.cie?„. nie t.'.de1-.pfa.1ly z•bytr.60 na te•i :miżce te'ńl::- · · - pieców z koksem nó w Łodzi. Nic zresztą dziwrtego .. sko-

- Po pierwS?:e spotkałem go na mojem pe- peraturv. Kol·ej.e fori'.'i:cj.cmowafy mamy ·na nilicach. „ ro inscenizatorem · ,.Pana Geldhaba" 

dwórzu ze st::zelbą. Po drugie - zaraz potem . normalnie, . ., We;:i~pg opi•nji meteorologów fafa mro jest jeden z najlepszych fredrystów 

us!:Yszałem strzary. Po trze::ie widz:ałem jak cfowóz W(}g1a ni;<!zlie nk z.ostał ws trzy- . zów ma jiesz.o~e rowrócić w bi1eżącym , wspótczesnych. dyr. J(arol c Borowski, 

po strzale kilka gołębi spadło z drzewa, a następ mariy. Mróz rop~„}t tylko nl1ek tóre Hrije m!ie,si.ącu. ·, który zmato\viałe. pseudoklasyczne za-

nre· oskilriony schował fe do kieszeni, a nie mam te:l·e:fonic rne, ja:k naJJ!rzykfad międ:zy Lw:o pachy komedji fredrowskiej ożywił no-

ża(Jnych po:?sław do przypuszczenia, że gołębie · _........ wemi koloram\ starą treść wlewając 

moie .. popełniły samobójs{wo. . w nową arcyciekawą formę reżyser-

. ''* . H . ·~ .,.,„, 'Tu r„·~mo\ł skąT. k'' t . . . k L' .. . 
Kolasiński ożenił się prred tygodniem, Wczo- -:. .-.:_ .~ '• ~ ~~ Qil •• a te nos acte Ja_ · · rn1ew1cz W 

raj przychodz.i do domu na ohiad głodny jak ~~OGRAM ROZGt0$Nl ł.óOZKIE,J . I tym Walewska fso.pr.) : Józef Wolińsk: {1enor) i ' ś~vietnem. :ujęcht Stan_islaw.a q~ołłC· 
wJk, a na 11tole stoi tylko kawał sera. „POLSKifuO RA DJ A". S.tan. Znitz: (baryt.). _w pr_7erwie fol ieton literac- ł kiego, ks1ąze _Radost~w - Z1emb1 .. n.s~fe~ 

- To ~a być cały obiad? - pyta zdziwiony P01'lEDZJAU'.K. 0 . 15 1 t 1932 k k1 wygł_ p Roma.n . Z, ębow.cz. Tr. z W-wy. \ go, a przedewszystk1em Geldhab \\ kon 

Kolasiński. - ' ~la u ego ro u. • . . . 22.4,0-22.50. Dodatek do Pra.so•"cg_o oz:en.ni- certowem ujęciu K. Szuberta stai n. się 
I L45-1 I .5;, Codz.enny Przeglad Pra.sy Pot ka RadJowe<fb. oraz kom meteomlo.s 1 policyiny d · · J • • • t' 'd t 

_ T&k .•• _ od;>0wiada ionecz:ka. - Stalo skiei. Tr. z Warszawy. z Warnawy . . „. praw ztwenu rewe. a~iamT · ws O . Y-

!lię nieszczęście„. Kotlety zapaliły się i wpadły skiej (tr. z Warszawy). 2Z.5()-24; Muzyka tanecz.n.a. pów, jakie W ciąg-u wlektf st?-•orzvl.1 ··ą_J<-
do kom.polu, w:ęc mus!alam zupą 2asić pożar... 11.58-12.10 Sygnał , czasu z W-wy, hejn~t z torzy polscy ·w przebog·atej galerji bo-

11.58-12.10. Sygn:xł czasu z \Y./ -wy he1nał · h t ~ f ·d · 1 · •h '* z Wieży MMiac;k:ei w Krakowie, odczyta.nie pro- - . AUDYCJE ZAGRANICZNE a erow re rows (lC • 

· Onniaiiska zagadka. gramu na dzień bleiacy. · .19.00. Praga. „Tosca". opera Pucci- Catość rozgrywata się na t1e 'bOl?;a-

" ___: Co ' to jest?„. Wewnątrz wata, narewnętrz . 1210.-1_3 ts. _Muz_yka z: płyt gramofonowych niego Tr z Teatru Narodowego. I tych i st,:v19.wycb dekora .: vf i ko~ti. U-
.. !trmy A. I<lm;!b1d, Piotrkowska 160 . · • ' 

1 
, • •h · · ,·„ • 

sierść?„. 13.15-15 2s. Przerwa. . 19.35. Monachium. „Wolny strzelec", mow "yc~arowa.n} c p~zez inwe~cJ,.. 1 

- ?!?„. 15.25-15.45 Odczyt z cyklu dla nauczycieli, opera Webera. Tr. z Teatru Narodowego , talent ZofJ1 Węg1erkoweJ. . _ 

· - Pies. przed aptekę. „Jak ucz~my dziś mtodziet'', wygi. wizytator J. 19 45 Buda"cszt Knncei t sy·mfonkz-1 Tak więc Teatr Miejski uczynił wszy 
--·-·-- Ostrowski (tr z Wilna) · · „ · J tk · b d · t · • 1 k 

1545-15.SO. Giełd;,° pieniężn1 oraz komun!- ny z udz. Aleksandra Czerepnina. s o. 37,.('. y go. m~ wy~ aw1~. ~z.u ę 
KfM'1'iCCAA< 1Xa:l/in~ kat dla żegl ubi i r_ybaków. Tr. :z: Warszawy. 20.00. Stockholm. „Cyrulik sewilski'', p~lsk_ą .. ~1est.et\:, n~~ dop1s.ata .• }lko PU: 

• • „ • „ ...__ „ „... . 15.50.-16.20 P~yty gra·mof. z W-wy. opera Rossiniego. Tr. z Teatru Król ew. I b.hcznosc. ktora d.osc oboJętn!e :idnost 

I 16.Z0:-16.40 Lekcja języka francuskiego - • _ , . się. do tego przeptękrtego. z w1elk1m na-

. . TEATR MIEJS((l. (Kurs··element.) (tr„ z W-wy}. ~0.20. W~eden. ~once:t W1edensk1ej kładem pm.cy i wysiłku wystawionego 

Dmś orygmaJn.a, społeczna Sl!tuka Istvana 16.40-16.55 P.yly gra:nof. z W-wv. Orkiestry f1lharmomczneJ. · · I widowiska . 

Mihaly .. Mam lait 26'• . . . 17.10-17.35 Tr. ze Lwo;wa odczytu ·P· t.: „z 21 OO B K t f · . · • . • • . .. 
Jutro po ra•z (J";latm po cenach. na1D·.tszych za kulis pokoju brzeskiego', · wygi. red. Adam , • · . rno. onc.e: sym omcz~y. C?dzy'Y°ały Stę g.łosy . ws rod OPln!l 

od 50 gros.zy do 3-eh ~. rewelacy1na • Spr.a wa MachaY. 22.00. Londyn Reg1onal, Wieden, Bru • pubhczneJ domagaJąc się częstszego 

Dreyfu~a". . . . . 17.35-18.!iO. K0111cer~ z~ ~wowa. ksela, Hilversum, oraz inr~ stacje. Pieśni 1 uwzględniania sztuk polskich przez Kie· 
Juz w p1ąotek oezaru1e t6dz prme1cra dyn. 18.50-19.15. Rozma1tosc:. . murzy'ńskie Tr z N y k I • t T t ' c . . a· k 

~ego s,zfag:eru muzy..:znego ,Johna Gaya , Opera 19.15-19.30 Kom. Izby Pn:em.-Handl. w ł,o. • • ew or u. I rowtlolc WO . ea row. zyz Je na wo-

za· trzy grosze'' która dzię.Jcd kot.orowei 11Swef clzJ, odczytanie progr. na dz.i eń n.a.stępr.y. ?' wg;; W'• bee takich warunków. \VObec tej niczem 
treści _i walo'l'om muzycrnym staa~ &1ę główniq 19.30-19:45, Ka lendarzyk Hmowy, re~er- ODCZYT D.ra PAWLA KLINGERA. n'.e uzasadni<Jnej abstynecji w sto U!l-

atrah!ą W$zystkłch teaf.r~W zaiJra'l'.l .C~Dych, ~e-ł luar leatrów I płyty gr-amof. , . . kU dO polskiej literatury, dziWiĆ Się Oa• 
~y6eru)e dyr .. K .Boro~vs~" podk.reśla1ąe feei:o- 19.45-20.00 Prasowy dz1enmk radiowy z Znany w 11aazem mreście wksucfog dr. Pa- .1 • . • T t M. . k. I . I 
wość. tego w:ido~vi-.;ka ., Dzr.ał mu:z:ycz.ny pod kie- Warszawy. . . . weł K!Wnger, autor słrnnego dzi'oeła „V'ta sexua- 1 ~zy,. ze ea ! _ ie.Js 1 v.;a cząc ~ wie. -

mnkJem T. Sygtely6S11keg·o. I 20.00-20.15 Felieton !TI~zyczny (tr. z W.) l~·· w. ygłooi w sali Filharmo.nji w nadchodzący I k1em1 trudnosciam1 budzetowem1, me 

I . TEATR KAMERALNY. 20.15-22.15 Sen o R1v1erze - _oper_etk~. "'. czwartek, dnia 18-~ b m: nie:z:;mcre:niie o'ekawy . często ma odwagę wystawić. sztukę 

. Dziś p~ cen~ch . zniżonych k"11ledja J?<>'l6lka a-~h ak.t_ach. ~Ro~erta Stolz~ w. ~ad1ofomzacJ1 I o-dczyt na temat: · „Małżeństwo nowocze_.s~e··.. . skazaną na deficyt kasowy. 
Stefana K1~drzyn.skJ,ego ,.Czwarty do bndża•'. rezyse111 Mi"'halm~ Makowieckiei. . . W odczyce swym prelegent skresli d,z,1.e1e . . . . . . 

• 

1

We .wfMek po raz 96-ty niez.aswodne .. Hau _ ~.1~22.30. ~~IJeton p. t. ,,Oczl'.• uszy 1 pod-1 ma~żeń6twa o~ zara.nva ludz1ko.ści, k.j.edy chao6 Man:iy nadz1eJę,. ze. dyrekcJe szkół, 
Hau• z M:ch:iłem Zni.czem. n1eb1eme Paryza . wrgt. p. Stefania Podhorska- pk:.owy był 1edyną formą sto.mników seksual- zrozumiawszy waznosć. dydaktyczną 

Wkrótce ui r·zą wielbiciele talentu Michała Okołów (tr. z W-wy). nych m:ędzy ludi.mi, zobra,zuje ew•CJJlucje maL . Pana Geldhaba" zachęcą młodzież 

Zn '.cza nową jego. krcac!ę któr~. popula-rny 8:r- . :20.00-20.!5 Pogadanka muzycz.na. Trans· żeń~wa aż do dnia dzi'Siejsz~g~, '~y:nie11rl. typy gimnazjalną. ażeby ta tfomnie pośnie­
tysla s{worzy w c1ekawe1 komed1t Laur.en·a De<JJL nus1a z w·arszawy, m.ałzeństw now<oczesnyc:h _wysww!JJ. d<>le I n:.e-1 _, ł -a ·t t .·. •t . , I .,. t 
let~ : K!opo!y p~na. BourrachQDA" w re!yserji 20.~5-22,40, Festivai muz~ki wlookieJ z Fi.I- dole po'.życja m~łżeńi;k1e~o, . zobrn~je cechy cha. .:.ZY a O .ea r.u I zapozn~ a Stę -~~„ ~v1e 

Zbl-gmewa Z1embińsk1ego. 1a;rmo.n·1i Warsz. Wyk.: Ork .FHha.rm chor Tow. raikterystyczne 1 wres.zc:e przefdz:ie dio reformy ną sztuką „0Jca komedj1 polslóeJ • · , .-
$,piew· „Hufa\ fdcardo C'lllllelli (dy.r.J, WaJ·~n~ ~ll&neao małżeń.stwa. . · ,. z. · · 
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. . . więc praktykę, która pozwalała mu '.re z nieznanych bJliej p<>wodów nie rei uozurniała czem iest dla czfowiefa 
STRESZCZENIE POCZi\TKU POWJ~śCl. I przypuszczać, że nie napotka po dro- ' .zr.~·nteresowały miejscowych kupców. o.' ·z:vzi.a •.. Zrozumiała dlaczego lud1;e 
· W l<atow1.a.:h poptłmono zav.aoko~~ cze żadnych trudności. Miał do pómo- 1 w Valpara '.so dokąd przybyły po honiri \'\ łasnej ziemi i mowy„. Jak b1:-

morderstwo. lliiara zbrodntarty pad! wspol · . k' f h d · ó b li · · . · 1
• • • • f · l ·1· b ć · 'd 

wlaś.:kiel tabryk1 chemikahi. Kamienie..:k1 .._y 1J~u zau a~y~ lu z1, kt r~y Y. mu k·lkudnioweJ uc· ązhweJ podróży, pow- dzo nragnę a w teJ c 1w11 Y wsro 
oraz iego tona. Stwierdzono. żE' ·l<a1111enie.;;- ed<lam duszą i c1.at1em. Za ich sprawi\ tórzył się taki sam pukaz. Tym razem ~woi~h . czuć się bezpieczną, rozum-..!Ć 
lti pra.-owa.t ostatn.10 . nad d.imosh m w~na: i:·opsuf s:ę nagle radjoaparat na „Mau- jednak wśród kupców byli również tur <:;, 51ę do n:ej mówi.„ 
~azkdicm. _ ktorydmkią~ s~whodozdaćł okrze~,rkortyt~ rytanj:" i nikt nie słyszał alanpujących 1 cy w czerwonych fezach arabov,rie i Przcv.-i.cfywarna Fel: sprawdziły stę • 
... zie. zm1e pro u q1 iar . w'' I w„ ~ ' t, Gd . A d . k t d b:ł I . . •. . f> '·. . d . h t. d ·. ' 
~ opdn.:erzon~·m 17.abine.;:ie. pps!ada1ą..:y111 SJgna pv-:. z . ym. g Y O _ !ę () 1 przedstaw1e1ele w~zystkich ras i na- · o !'i.1,11 ~1ac urcy w!az z ~ e\\cre 
ł1..:zne dtwu11k1 alarn10w•: i _<I.o Horego n1k; d_o na1blizszego portu . ,Sznaps prze- 1 todów. · iam1 w~ •. e~h na k~m~t. ktory ~aw1ózl 1-.:h 
"'c miał praw.a wst9-1>u. Z b1~r.ka skradziono s'adł ze swym żywym bagażem na :111. I Opasły ~ocony tur·ek zbliżył si~ z l>O\HOlem do . Europ;i. Nie bvł ta 
clokumt·nty, doty..:zace w:i:na.azku. t t k . d I d · db r · · • b . . · ' "'!-" • • ·"' • • • d k d d Podejrzenie Pada na wspólnika Kamie- ~Y s a e. I a szą rogę .o Y JUZ ez do Jadzi, mlasnął Język:em, poklepał Ją P1~r\..SZ\ · wypa ~ ' g Y sprzc ane 
nieckil.'go. frydervka Blatta. który po pe- zadnych przeszkód. Wskutek wysła- po biodrach i był widocznie z.adowolo- l 11:ew ... zęta wraca1y z za oceanu z n©­
wn~ m czasie umiera w sz~ 1 1alu d!a obłą.ką· nych depesz iskrnwych pfzez. władz~ . ny z oględzi·n, gdyż przyciągnąf Ja-! wymi . panami''. W Europie hatid~l ży-
ny~_h. ópctany _ ,tkaś nt!}nia pr_zeslauowcz~. po.Is.kie dokonano szczegołoweJ rewiz11 dzię ku sol>1e i zawlókł do przeciwleg- \\'Vtn · warem napotykał na w1~ksze 

z P07.llStaw1„ne~o 1>an11ętmka wynika. u .. „ 1 s . . . t d . : . . . . ,„ d " :• A- t . d . : -
te Blatt miał zamiar zgład?. 1c swe&.o wspól- , .• nauryta'l1J1 , ecz „ znapsa JUZ w e ·Y łeJ śc- arty, g-dz.:e czekały juz drzące 1 " u n.o. CI n z w ,gen y nie, g zie n.e 
nika. ale _zbro;dni tei ni_e popeł111ł. . tam nie bylo.„ Dojeżdżał e~ już. wów-1 onieśmielone dwie inne dziewczyny. w1.mctwo kwitnie · niemal pod okiem 

Po fin11e1...i B.latta k1er0wn1.;zka fabryk; czas do brzegów Połudn-:owej A mery- J <l - • 6b ł · t b '"'?a .fa. 
zostąje jego tona. \lani łla. która raz już . . . 1 . . . a ~la R'Ie pr owa a się nawe ro k . odb ł I d I 
udek' a od s" etto mi;ża z podejrzanym oso- Kl, gwi~dząc na ~sze kte, ~e:vi~Je, za- . nić. WLedziała, że los jej jest już prze- ~a t' ręeie . ywa ,a :s ę na a nau-
bnikiem, nfeHk1i:n Szarl\kwkzcm. Osohnikl rządzen.a władz 1 trudn0s.c1 1m gracyj- ~ sądzony i żadne skargi ani żale nie po k~ J1,z~ka ture~k1eg0. Dz -.~wczęta rozu: 
ten porzu~tł 1:t. 1~~nak, gdy Ulattowa stra- ne. . . . mogą. Turek wyjął z kieszeni torebkę 111 1 ały JUi czę~u:owo co<lz1cnne zwroty t 
c1łas1ś;~it~p~~k=Y;Jaiabryce Blatta I Komić· . Handlarze zywym boware!TI J?OSt~:I l .pieni~dzmi, rzud na stół kilkanaście :1;~gty odpowiadać na zę.dawane pyta-
nie,·k1ego hyla Jadzia Kr.ey~·kl>wna. zareao d~Ją w Ameryce lepsze _organizacJe ntz . l·anknotów i zabrał swój „towar". n!a. . • . . 
na n1cotil.:Ja inie ~ Kazikiem. tlaszkowskim: s1ynne bandy przemyt!1·ików alkobolo- I .Przed dc<ttieln czekał już pojazd Kilka tygodni ciągnęłp. s~e ta po~róż 

. t?1?1eku.nem tłas~kowsk1ei:o by! Ka11111'.- wych w rodzaJu sza1k1 Al Capone i I . . . 1 ó' j 1:0przez nieznane porty 1 m asta.. Kilka 
me~iti. ktory w ~iysl testamentu ()J.:a Kaz_i· innych Po wstąp ieniu na z:emię ame- przypommaJący, s!arą . a~da~ę •. w kt. - tvgotlni straszliwej niepewności ł nie­
ka dysponował JCltl'I kap1ti1lem w sum:e , · . . . , r.rm oprócz woznicy s· edz iał JUZ przyJa · . . · ł · i 
JU1W1111 dolar.Jw. Po. zabóJ'itwie Ramien1e1.· ryk<!-nską Sznaps . czul s;ę Juz. 1ak. u 

1 

~· '. el nowe 0 nab we Jad i mł d tu· zd~ydowa.ma. Dz1e~~zęta opaua Y JU 
kie.i:o okazało się, że pieniądze te zostały z sieb e w domu. Nle ukrywał juz dz:ew k b g .Y. {r f ' . f Y 1 sil. 1 e ciągle podroze statkami, kole-
banku wy.:ofane. cząt nie zachowywał nawet . pozor- , re . 0 • ronzo.weJ, in e 1.ge.n neJ ~arz:v.., j:1m:, pojazdami wyniszczyły je zupeł-

J.idzia naw iązuje :i:naiomość z detekty- h ~ „H., t . < i I ~a Widok dziewcząt usm1echnął się za„, ' 
· wem Lzyńskim. kt;1;y Ptldeimuie . się wy kry ny.: SfOU'J\OW os roznosc · c!Gwolony uścisnął rękę o asłemu ziom 1 ·e. . . 

cja sp~aw..:6w .taicrnni~zego mor<lcrstwl . Pierwszym przystank'.em był pGrt k'>Wi mó~·ąc coś do niegop ze śmiechem Az. wreszcie enły transpo-rt zatrzy-
Czyń~k1 d~~· ~iodz1. do wniosku. że na t~re111<' Montevideo. 1 · . ' 1 

·, • 1111al się w Konstantynopolu, 
Polski . ~r~,uie ta!c~nicza banda „Ru~mowy C k li . . t ti ie cy którzy poJazd ~uszył z rn eJsca. . Jak się okazało opasły turek byt bo-
P1erf..:1eń . do ktorei nateia zawodowi oszu· ze a JUZ am ~z m ' . . . Ku wielkiemu swemu zadowole111u b t 1 t l' t •ki j 
ści i. włam:vwa.;ze: Klim.:zak, S.:hcidernan zabrali caly „towar" 1 wyeksped~owalt J .:idż " k ł . k • t . -';:. Lym o ywa e em ~ ~ ~ •CY ure..... e 
Wo~1ak i inni. . , „ . da.lej .,..- na zachód. Sznaps wrócił dn~, . ia P!ze ~nąlfl się w ro ce, ze · rn pewien czas wyJezdzał d_o Argen-

Blattawa propr,ntue Jadd wspólny WY· europy n'e troszcząc ś"ę jut o Jadz: ~ "\~ śród. 'tm~h dilewcząt, które 1'.!rzeszty ~v ny na potów. Teraz edukacia pnyb-
Jaz<l zairanlce. . . . ' .1 

• • 1 d w pos1adame turka, znalazła s ię Jedna ~ · ł b t 
Jadzia -przyimuie tę 'PTopo~ycię f razem i Je1 · kolezank1. Amerykan&cy w a cy· lk <le· od L bf któ , k et a szy sze ~mpo.. • 

wyieżdżail\. oo W:ednia, gdzie zawieraią dz ewcząt byli mniej jeszcze ~er.emon- i o a ro . ąi z ~ u -na, ra ucie - Jadzia musiała się uczyć ~erem"!nJa 
znajomość i inżynierem tiustawem Reme- i;llni n: ż kh koledzy. Szwargotali co~ ła z rod.zie •elsk.ego dDmu, by zostać ar 111 dworskiego, wp~jano w nią zas'ldy 
rem. 1 . · . J d • · · tvstką filmową. Znalazł się wkrótce . . r · t · b d nacj ooka7.y 

Reiner ośwb..!cz:a ,ię 0 rękę Jadzi lecz po ang,elsku, czego ani a zta, an Jtl! · ł d tl kt , kł . . i' •S uszens wa l su or Y i. . • 
Bla!t:>wa stara się p!zeszkodtić ich m~łżeti- przyjadótki w · żaden sposób nic mog ~ ~ Y ,gen .e~l.an, . dry przyrz~ B JeJ ''ano jej jak powinna siedzieć przy sto­
etwu. • . l ły zrozumieć. ~· 0 e f01:Y· Je~ł 1 ~yJe ~i ed z ~m 0 .„ 1 ~f· re według tureck:ęgo ~ytuału. i.ak pe win 

Na g~dzm~ przed ~~hem Jadzia znika/ Obwożono je teraz po małych mias 1 na: w;e.r z1,,, ze P?s1a ~ m Wpi; -e na się kłaniać, ub1erac, odl)cJwtad(,lć na 
wśród ta1em111czych ok.ohcznośc1. t k h t , k' 1 d . d ·eV. Z!JaJomosc1 wsrod rezvserow f Imowych Il" tania itd 

ffa5zkowski porywa detektywa I wy. ' ecz ac argen yns .cl, g zre Z. :· i napewnio zn 3'dzie di nieJ" po d _, „ ' · 
~oz1 a:o za m?asto, g~zie. eh~e dokonać ~a ' cz<;;ta przechodz-ły z rąk ·do rąk, nie . , . ~ a :sa ę_ ~v 0:dY. ~u.;ek d~szedł ~o v:raosku, że 
mm zemsty. lecz: dow1edz1awszy sie od me jak żywi. ludzie, lecz jak mart:wy, choć \\ ~tw~rn1. ~z. e;vczyna data ~ - ę skus ć : :idzia t JeJ przyJaciółkt są JUŻ należvcle 
i<>. że Jadzie porwali Scheidemann i Len- 1 t , ; . t r 1 'lh; et~1com 1 poJechafa. Z Berhna mło- .1r6 ygotowane do przestąpienia p~ogu 
~~d:is~~ ~~!!~;':ia Cz:yftskieio na szosie i I wa\~sa~::Os oM~e~ nastąpił dłużsiy ! cl~;e~ ee zaciągną~ ją d? Hamburga i ":_~ ~ <tłacu sułta,na. sprowad~1ł uajstarszE-gO 

flaszkowsb I wpadł w rece 'l!o!łcli i sad nastój. Wprowadzono je do miesti<a- ! \\ tć.J do A~eryki, gdz.e wpa?ła w rę •W eunucha, ktory przystąptł j(J egzam·nu 
skazał ~o n_a 8 ląt ciężkiego wic:zie!'ia: ~ ~i~ jakiejś starej kobiety która zajda i han.dlaizy ~Y~)'.m to~ar~m 1 teraz. ~a _ Jak się nazywasz? - zwrócił się 

Straz w1ez1em;a. przytrz~·ma!a 1ak1~goś ~: d k . " . tr 'n w "i'_ I ?e:n z laqz1ą 1 1nnem1 dz1ewcz_ętam1 Je- d:J -Jadzi. 
malca. który cod~1en przynosi róze dla fICJ.s~ ~ .ę „e ~ ac]ą 1 zewnę z ym y.,,, ą chara w nneznanym kierunku n e wiad"- N" · d i r 00 i ~d " ć r;: 
lmwsklego. dem dz ewcząt. . ..iz • 1e w1e z a a co po-w c z1e • 1·.u-

M 1 · rr.ri Jak ~· ugo 1 poco h · ó łb · d · · · · · a ee zeznaje, że kwiaty te wręcza mu Pewnego wieczoru nowa wtad -zy ·~i •· ~· . . b ł .. 'r 1 i\( . . rrnc nie powt rzy y mg y JeJ 1m1enta 
pewna pani. · . 1 • d \. : da !Jlię y o JeJ e a. ! 11mo D1etna \V polskiem brzmieniu 

Czyńskiemu udale sle ~śledzić ~wą ~a- :ladzt Za';\'ezwa a Ją . o SW~·!·! po .OJ~' QC~11i.llwej podróży, trosk i ,„baw 0 dd- _ Milcz sz? •• _ ~apyta! gro:tnie • 
. mę. f>etektyw wpada do 1e1 auta. N1eina10- j t wskazuJąc na roztozone na stole suklstt' 1·ir.y twarz jej zachowa•1 sz'a"łrtne . Yd t k kt ' t 

ma ~ś~iad'-za. że kwiaty posyła z polecenia , !'ie oraz liche klejnoty mów;?n er,~. Jt11 I , . '· t t ć . , . · :. '"' '. • zwraca i .:\.C się o ?r !ł• My z ca ym 
prz~iac1ółkl. I · : . 1 '. k 'P:Y Ir} S\ _. a 'a a ~os a .- n l 'h ?:C1.;1C.: 111·\ ll- 1 .:zacunk1em odnos~ł się do wysłann"kl 

C_zyński do~iaduJc si~ w _dalszym ci!3-gu zo -~ n.ezrozu.mia ym Języ 11• z. c .. ~0 redę. Obydwie dz1ew~~yny zawarty l si.:; tana, . za tal: - Nie nddaliścte jei 
swy .h badań. ze ową taiemniczą damą 1est Jadz1a zrozumiała tylko tyl~. ze rna wkrótce trwałą przyjazn łączyła tch . _ . .PY. t k ; • 
żon:i doktora Łuszcz.rńskiego. · się rrzebrać , . . 'l k 'd d . Je!lzcze 1miema urec ego ·· 

Pr Łuszczyński 1:ootaję leJrnrzęm wię· fJ • • • oo":' Lem. wspo na !ęs nota, o ro z•nnego - Nie, panie„. . 
ziennym. . . .. . . Wlozyla oo.wą S'U'k1enkę, któ_ra b?· ~raJu 1 Jednaka m~~e~nosć .Jutr.a. · Eunuch zamyślił się i odparł: . 

Za ?kazane b?liaterstwo flaszkowsk1 ł~ za szeroka i za. dfl;lga. Stara kob.e- Turc_y obchodzt.h się z mem1 bardzo _ w takim razie nadamy jej 1mie 
otrzymu1e. ~eztermmowy urlop zdrowotny. cma zafamata dłonie i smokała prze- . grzeczu e. Mło<ly turek przez ~ały czas L „ f r PamiętaJ' nazywasz Kafar . N'e 

Po 'l<-YJścm na wolność flaszkowsk1 ko:i- · ~ · · d d b · • d · ł · kó · . r •t a „. • •· 
statuie. że pam Łuszczyńska jest iego matka. Ciągre, wyrzaJąc praw opo 0 me. ; w i '.0~ aczy ~e zna w tureckich, Pl5a , z~...til czsem swego imien.a„. - dodat 
. Pewnezo dnia Reiner wpada do Czy~- tlm sposób zachw.yt ur~ą noweJ n~e: n.a • c1ytama. „,„.rtobliw;e 
skil~go I powi.ada. że widział L~ibacha, u woln.iCY: Następ~1e śc1ą~ęła z nneJ . - Jak sądzisz, co .się z nami s~a- ·" Fela C:t;zymata na ŁyJl1 orygtnalr.vm 
którego.. os_tatmo .Prz~by~ata Ja~z1_a. sukmę 1 sama Ją naprawtiła, przysto- nie':> - zapytała Jadzia pewnego w.c.- .. • ,· · · · d : · u d" 
' Cz·ynslo dow1adu1e s1e od Le1bacha. że . d t . t Jad i . d 1 1 . ł • ·k . b; ,.. • (!rZcl~ memnieJ Z-waczne 1m1ę ?' ra 

Jadzia przebvwa w Qdyni, vr zakładzie kq- sowuJąc 0 wzros u 1 uszy . .z· l.!Or:J . ~ ~. '~.za Y ooo . . s17 e na P-dłu- Dz·ewczęta otrzymały tureckie stro -· 
pielowym •. Metropol'\ należącym do braci Kr.zystkówna. d~myślałasi, ?' J~k1m Idze w JJkieJs bruJneJ tzb1e . je udały się za -swym nbwytn panem. 
Sz;nar>s., . . . celu przystraJanó Ją tak od·sw1etme. Z -- Frzypuszczam, że zawiozą na~ rio 1 • tóry zaprowadził je do · pałacu 

Cz:vnsk1 udaje s1e do Odyn! i nawlązu1e d · ozostałemi dziewczętami uczy IT c·i od ł f I d : I' • 
znaiomo~ć z kasjerka zakładu kąp!elowego. :viema P . · 1 ·ur l .„ - par a e a, ygocąc z z.m ., Nie wpuszczono Jadzi odrazu do 

Za i.ei pośrednictwem .detektyv.: dowia- r.10~0 t.o . samo, a gdy wszystkie trzy na. . g?ównej części gmachu, gdzie mie~t; i łv 
~uie ~1ę, ~e Sznaps _wywiózł Jadzie wraz ~ n~s1ły. JUZ nowe .sukn.e z głęboko WY· ..- \X(1ec zno~u wrócić do Europy? ... , s : ~ apartamenta sułtana. Pałac składał 
11111cm1 cl.z1e?'czetam1 okrętem „MaurytanJa r. i ętern1 dekoltami wprowadzono Je do - 1 em lepi.eJ dla nas„. Może prędzej · · k"lk , · k żda n'ch oddzie 
do Ameryki · lk' . 1. . i trze d • • . ś . . . 1 si<; z 1 u częsc1, a a z I 

Detektyw ·udałe sle w pegoń łodzią pad- wt~ . ieJ sa 1 na . pie~ws.z~m . P ę : • owi.~~zą się czego o nas 1 postaraią s:ę ' łona była ielaznemi kratami, za kt6remi 
wo1n~. „s. '2'2": która ulega ka_ta.strofi~. gazie zgr~madz1ło s.ę JU~ k1lkana~c e orzyJ.5C nam z pp~ocą„. . stał eunuch-z karabinem. Ta część ~ma 

Jak:s szant2.zys1ta .Pr~e~staw1a1ąc się za młodych mezwykle urodziwych dz1ew - Twarz Jadzi posmutniała. ~f;u w któreJ' wofoo byto poruszać sie 
detektywa dow1adu1e s1~ o stosunkach t ó ·n eh nar~...towos'ci O · · · h b d '- • ' 
ll\czących 'nianią Łuszczyńską z Kazikiem i czą ~ z Y lN • • . . -;- mnie JUZ c v a awno zapom- rc·wym n:ewolnicom czyniła raczej wra 
1 poczyna ją szantażować. Dziewczęta stały po~ . ścianą jak- n ~ clt„. ~ o~parla ci:ho. • żmie więzienia. Okna były zakratowa-
. Żąda oo nieJ. a~Y . następnego . dnia p~zY- gdyby. na pokaz. Po chw1h n~ salę v.re· - N1~ masz rodziców? •. - zaintere- ne pod drzWiami stał eunuch. rygor hyf 

;}ci~~~h~o paczekcilm dworcoweJ. 3 tysiące szło kilk~ mężczy.zn, a kazdy z nt~h i:c,wata się Pela. ; ~ównież wlęzi~nny. Od dz:.i ewcząt wy. 
Matka Kazika dostaie . 'w nocy nagle go- 11;d <: h.o<lvł .d~ dz1~wczyny, prz~glądał Nie mam. n k?go... . . . n1agano naraz1e tylko ślepego posłlls7eń 

rąc:tki i bredii: Maż czuwał przy jej łóżku SJę Je,.1 uwazme C!kt~m ek.sperta 1 pytał • ~ela. J?rzytul1ła s ię d? meJ, chcąc za- '! stwa i znajomości cerem{)łfljatu. Dwa ra 
przez ca!ą noc. . . . . o cos starą k~b:e~1~ę, która ud~1elała , '> ąptć J~J matczyn:ą <1p1ekę. . . zr dz'ennie przybywał najstarszy i;-u• 

T.vmczasem Jadzią. odbywa uciątltwą 1 farhowvch wyJasmen. - Nie martw s . ę ... - pocieszała Ją- 1
11 nch którv wtaJ'emniczał n:ewoln icP w 

pe!ną przygód poqrnz do Amen kl wraz z: · · · d · t b "':l • d ·, · • k · 1 ' • : c · „ · 
innemi dziewczętami, któr'! zostały ta'k sa- Z o~ iemnastu z1ewczą wy rano ' 01 ro zi~e .vewni~ f!1t13e .szu a~ą po arkana dZJwacznych zwyczaJÓW, nanu 

' mo porwane _ia.k ona. • zaledv.;:e trzy, które pozostały w Bue rały~ św1ec1~„. Jezeh mme zabiorą do j.t .;ych w tym pałacu. · 
~zrtaps b .·1 fachow.:ern w · tej dl'.C· ncs Atres, a reszta powędrowała da· Pol'ikt, to po1edz1emy razem„. I · D I - j ł ) 

J,zi'fii,e. Qd , wi~lu łąt prz~wozj~ żywvl lei do Valparaiso. Jadzia wraz z jej Po!.~ka„. Już t:lk dawno nie słyszała , ~ a szy Ciąg U ro • 
towar z Europy do Ame.ryki, · zdobył I przyjaciółkami była ·wśród tych, . któ- te~ '.J ukochanego s?owa... Teraz dop:e-

.. 
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1-SZY D1wiekDWJ RiDO. Te:tr w todii . uiubien~c k<ib:et HENRI GARAT .,, a.a~ szampa11skim frtmie dtwtęk~ p. t. 

„s~~!~P••·" ,_,ldronie z tnil~_śc:iq'~ 
Nąloweze pneboie Pa.ryża, - Arcywe$0łe eytuacje - Poa:~tek sea.M6w o godz. 4-ej, w soboty iuedzlele 1 święta o godz. 12-eJ w pohdt111e, 

Dzij i dni ftillSfQPftYCll! APARATURA 'WESTERN-ELI'.KTRJC. Kupon, ulsol".łe ważne. APARATURA WESTERN-ELEKTRJC • 
..._ J* 'P: 

D:lwlt;kowv Teatr Świetlny 

CA SIN.O {·· __ $ 
„ ~ ··f 

.... _ . -~ - '::;:& „ . 
Dziś i dni. n~stępnychl - Pocz. -o g. 4-ej. 

w sob. t medz. o godz. 12-ej w poł. 

· Największy film wszystkich 
czasów! 

Nic. b ywale emccjonująca 
treść! 

Najnowsze dzieło 

van Dyke'a ......, . ·-
,,BE -HUR'' 

Dyrekcja nGran;·KinaM, chcąc dać możność ohel• 
rzenia - tego bezsprzecznie na cudownie szet!o 

arcydzieła łilmowej!n w~zystkich czasów - iaknal• 
nerszvm rzeszom Publiczności - po:;tanowłła 
obnl!yf ceny na wszystkie miejsca i 
sean„1 Ili m. zr. 1. -, li m. Zł. 1.50, 

Osfalnle 2 dni! w t'Oli g16wnet Ramon Novarro im. Zł. 2.50 
Przvczem Dyrekcja - prdaie do w: adomości. że 
film powyższy :rostał całkowic' e przerobiony i do-

Początek o godz. 4•eJ po poi„ • stosowaoy do wer~ii Jźw 1ękowei 

M' * 
Dżwi~tcowe Hino - Tea•ru 

Dzfi t dni n•••e11nwch! 
„ 

l~o~„~1WILI 
Wspa ni~ ły film z żyda rosy1skiego p. t 6 ,, • '' . 

W rolach gł, Lawrance Tibet.t, Catherine Dale Ove11 , łta Laurel, Oliver Hardy. - nadprogram: Dodatek dźwl~kowy. 
~11\!i~~~illll·lllll1„„„„i„„lllll„;Blilill„„!!l!m„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„. Ciiino·i„ 12 serie ;·;t:óu·wo· Zli oEny! _A rt·e·N Y''o aktów 

fj -~ I 
2 

„... („CYRKOWCY"). Dramat sensacyjny w 20. aktach. - W roli gfówneJ FRANCIS BUSHMAN. 
„~. ona -„ ~ ł lmle tym bierze udzi ał ra większy cyrk świ ata BAl<NUMA. - !<oman„ dramat I sensacja razem( - Fascynu ąca 101rviia. - Emncla i WmJ~7enle, 

____ , ___________ ,.f''oi ętna akcia. - 7awrolne tempo - Wctr1ą•a 'ace efekty dtwięknwe. - Film or>dz1wianv przez miljony. - NAOP~OGRAM: S1ampatska farsa p. t • 

• S
IGffti"' dni! I .Awantura w pociągu" w roli gł. król komikówm - Początek sean~w w dnie prw~zedn;e o ~ - 4 popł, w niedzielę i święta o godz. 12 w poł. 

• Ceny miejsc zniżone 50 gr., 75 gr. I zł. 1.- . „„„„„„„„„„„„„„„„„„„1!11!111111111811!111111mB81m„„l„„„lll zrw„11111„11111m11111illll„1ii ... „„„„„„„„B!"'1!1„„lilll„„„„11 

L. NiiECKI ;P.o'GOTOW1E LEKARSKIE 
Specjalista c11?r6b skó rnych. wenery- ZłBłona 6. 12 3 3 3 

cznvch 1 moczople1owych - -
NAWROT 32. TEL. 213-18 -
przyjmuje od 8-10 rano i nd 4 - 8 wie Tc.LEFON! 
cz6r. w niedz. I święta od 9-12 w poi. Ud • 1 d .„ · I k ,_. • l'-' d'-

dla pań oddzielna poczeka lnia. ire a or..,.11e1. pomocy ~ a~s1<1e1 we wsze :<1ch wypa t<Bcb 
nagłych o katde1 porze dnia 1 nocy. Lekarska pomoc aku· 

D d 
: szeryjn:> ginekologiczna. · 

r.me. w •·~ 

s~ Kantor!_ 
Speciafista cbor6b wenerycznych, 
skórnych. wfosów I moczopłciowycb. 

Ewangielicka 2 Wasze zdrowie, Szczęście I po~o ~z~nl e ty. 
• ciowe, Duże ofiary mater1alne 

Telefon 129-45. zaldne są od jakości towaru. Nie każ:lv dowolnie zacbwa 
PtzyJmuJe od godz. 8-2 I od 5-8-eJ. lany towar. lecz w c:ią~u dziesiątków lat w całym świecie, 

..., Dla pań oddzielna poczekalnia. wypróbowana iakość za~łu$!u e na Waęze zaufanie. 

Starszy felczer ;- TYLKO „OLL A" ..... -

Jól{f IB~IM~Wl[l ~~.~1i~~·­
":~~;~~r::~~as. HY~UftKO i MAUHHW~ 
-~T~~~ort 127- 97• . Prof. Plaurycqgo Trębacza 

DOKTóR Piotrkowska 71, m. io, Ili , piętro. I 
H. Wotk·owyski „ •••••••••. ~.r~~-~~~~i:~~i: •••••••••• „ 

Dramat małieńslwa z wvźszvch sfer w wykonanfo 3 gwiazd - Cllve Brooka1 

Miriam Hopkins I Kay Francis 
wk16lce „CASIWO„ 

Si erowiec b. I\. s 
.., drodae do fłiefkuna poludnioR'rf!o 
Sterowiec L. A. 3, który w nocv rozpoczął Jot do bieguna pofudnio­

wego był widzianv nad ranem o godz. 16-ej wg. czasu europejskiego w 
odległości 200 kim. na wschód od kapału panamskiego. Cały świat z nie­
cierpliwością wyczekuje wiadomości o przebiegu dalszego lotu sterowca. · 
Od tej wyprawy bowiem zależy los Huddleton'a i Pierree'a. 

C . I . . u. 4 IBIURO 1"t.UMACZEft I PR2EPISYWAA 
eg1e n1ana „„2 , lV ł li, · , 
choro~;ef:e2~~~y~żńe, I BG awy ora1owny ·- Doktór · Iw PabJanlcach I Dr. ~OMAtl ' 

s~6r!'e, I mciczopł.clowe. Łódź, Andrzeja 9. Tel. 236-40. Kl• i:~!7t~~~~:~au~~:: 8 OR N ST El N · 
Ptzy1mu1e .od !todz:. 8-2 I od 5-9, Tł..UMAClENIA z JĘZYK6W OBCYCH NA JĘZYK tngerczycielka. prtviet·j d h h. 

Vi niedi:1elę 1 święta od i· 9-l. POLSKI I z POLSKIEGO NA JĘZYKI OBCc. dta' ąca z t.c:idz:i, I or • w c or. wewnętrznyc 1 nerw. 

Dokt6r 
Powielanie: Cenników, ofert, cyrkularzy, Łask, zełMz-enia: ,(spec. Przemiana materjl) 

zawiadomień i t. P• Panł IJ-rowa Szen· TAAUGU łTA 9 

RE ICH ER ZAŁATWIAŃIE KORESPONDENCJI HANDLOWEJ SPEC. CftOR. WENERYCZNYCH, ~er, ul Rocha S · 
SkóRNVCH I WLOSóW. od 2-3 P· P• od 6 i pół - 8-ei 

. 1~1 -Dr. med-. (PORADY SEkSUALNt), D • 
ł Andrzeta 2; Tt:I. 132-28 Dt. med. UZY 

Choroby skbrne, weneryca:he I IR, • PrzyimuJe od 9--tt I 5-8. SOffllflER ' ~ ;• I 
Połud!.::=o:~.io;:~: 201-93 Tl~111aczan1e . o za ner Od i' ~iedz1r: I ~wtet:,,n:tklO-~~ 62. powrócił n Ol umnh nwanJ 
pnyj1nui~ o,d, 8-1~ ra~o i od 5·8 wiecz, ~kilee.,zo ~!i~~h oi~/~z. polski i z poi-, powrA-c"rł ;11~~rii111iiiiiilii~aioo(; Ul. 6-go Sieronia 1 u llU u Ił 

w n1eoz1elę ! święta od 9- 1, „ "' · "" 
1 

· Pf•iARl•yw„ftiA D •lelna Ne 9, DOKT"1R Chtelefonk. 220-26.d .... dla pojedyńczei osoby lub matżeństwa 
Dr. med. I „„.., • „ „ t;l 128-98 s ' . or. s orne. rui: z utrzymaniem lub bez tanio do WY-

nł· e w·1a z· Sk.ł .
1

na mpaszyn
0
. a~.;1:1ic!.~~:1ski<:h1.Spec!:~:!~cb~boróh J OłO\VIBICZYk moczow".ch. ~ene·, najęcia . .., „ ffil!ll'J• , t . IP~~~~~ !dk;bde:i2 Żeromskiego 18. m. ?Ł..._ 

I WnnnfJ[lllJ[b ChorofJu sk6rne, weneruczne 11W i od_ 5 do .9 w.. POKó.J frontowy, tadme umeblowany, 
. Andrzela 5. tel. 159-40. cenników, _cyrkutarzyN, ofert i Ł 1>. ' ' i mo~t!plciowv_ch . , moczopłciowe , I n1edz1ele i iw1ę· do wynajęcia, dla Jednej osohy lub 

S1>ecJalista cho.rób s!lórnv..:h, wenery ;:z IR E IT Przy_im. od .8•10 1 4•8 PIOTRKOWSKA 99. Od~~i:!a1~~;:~kal ~ua~~~~s~w~~k~s~~1k;~zn~YJ0°~~weużfb'r~ 
aycb i moczopkiuwvc.h. Elekt roterapia. ' ' . ;w nie~z-9_: 1 1.vr ęta h • • Tel.6144·~2 . 1nia dla pat'l. lampa dy, ul. Gdańska Jl-a, m. 9. 15 

dia term ia. . 0 • rri-.1mu1e od 3- ppł. 1 od 8-9wieczl kwarcówa . -
przyjmuje od godz. 8-11 1 od 5--9, , Piotrkowska 89. tel. 223·38. ~lektrołerap~a. W niedz. i święta od 11-2 ppł. _ _ ' PRZYBŁĄKAŁ s!ę pies doberman ode-

w niedzi ele i świeta od 9- 1. · ·10
" :

1
"." c,octe iii - F<iillfW!(W;lt;Vi~fi{;lfWll'WllWlr-lfiil!WłR SMM••• brać motna za zwrottmt k<>sztów, Łąci 

Dla pall oddzielna ooczekalnia. rua c;.a pań. 1Wł1MJL1~.H.U.H.O.ll••0H••·H••11•;..i1.r.n.•.llM.ll.O llUlliliillill na 38, RY~cli„ 



g r zysk a o I i m pij ski e z~~.!~~~~~~~as~;!~~=~-
Pora żka Polski w spotkaniu z łiiemcami. _Kanada dzień temu poruszył świat sportowy 

wspaniałym wynilticm w slrnlm wzwyż 

mistrzem hokejow,ym. - Sukcesy finłandczyków. P?Prawłł w 11i2dzielę ~hall S\\Ó) WY· 
w b t db 1 • ó • . • • mk o Z • .3 cm, osiaga1ac tym razem 

so o ~· o Y stę sz sty i ostatni I strzostwo obmpijskie po raz trzeci z rzę pootimp1jsld z cyklu pr·oiektowanych "l 04 3 mtr W}·nfk te 1 jest lepszy od 
mec~ .nasz~J r.:prezentacji hokejowej w du zdobyła Kanada, nie przegrywając czterech spotkań. Mecz dzis:ejszy odbę- '"• : • , ' . 
turmeJu ol:mp•Jsk;im w Lakte Placid.. an~ jedinego spotkan'a, remisując jedno. dzie się w Chicago. oiic1al11ego rekordu l"wiatowego. 
, . Polac:y ostat!1'1 ten mecz rozegrah z Najgorsze wyn.ki uzyskała drużyna Pol 
~Jiemca.m1 .. W p1erwszym .~eczu z dru- ! 5ki •. przegrywają~ wszystkie swoje bez zawody bobsleighowe 
zyn:\ n1em1ecką przegrahsmy 2: 1 (na wyJątku spotkan·a. Szczegółowe zesta-

Walne zebranie 
IJ.o.z. T.K. k n11:y.::>ć memców). W dntgim meczu z wienie jest następujące: . . Lake Placid, l~ bt~go. 

t<\ ramą drużyną rozegranym dz· ś, po- W medztelę rozpoczęły się zawody Walne zebranie łódzkiego okręgowe 
n:e~·limy jut praw·e klęskę, przegrywa !PW1ikt. wygr. remis. przeir. stos. br. na bobslejach czteroosobowy~h. Jest to go Zwi.ązku Kolarskiego po czterogo-
jąc 1.4, O:O, I :2, 0:2). me·c.zów ostatl}:ia konkurencja w lll igrzyskach dzinnych obradach wybrało następują-

r~· m sposobem w odbytym turni~!u Kanada 11 5 1 32:5 olimp jskich. W pierwszym zjeździe wy cy nowy zarząd : Prezes p. Artur Thic-
cfrn~ ·Jsk1m na sześć rozegranyl:h me- i Stany Zj. 9 4 t t 27:5 ni•ki były ~~stępujące: .,._ . . le (przez aklamację) wiceprezesi pp.: 
czów Polska przegrała sześciokrotnie. · Niemcy 4 2 4 7•26 Stany ZJcdnoczone-'-kierowca P1ske, 13. Peknlski (TZG), sekretarz p. St. 'Wie 
Nie zdobyła ani jednego punktu. Strz.e- p 1 k 0 :

34 
czas 1 m. 5~ sek., . rucki <ŁKS), pom. sekr. p. Gąsik (Re-

ma bramek trzy. straciła - 34. Jest to 0 s a 6 3. Stany ZJednoc.zone - kforowca Horn sursy, skarbnik p. Krachulec (ŁKS), za-
b'.fans nad wyraz przykry i niemal kom- berger, czas 2 m·11. 1,7 sek., stępca p. St. Pol ŁTK), kapitanowie 
prom'.tujący. Zwycięstwo Finlandji . Niemcy - kierowca KUian, czas 2 sportowi pp. J . . Placek (Resursa) i W. 

Mecz dz:siejszy, Jak donoszą spra- w biegu narciarskim na 50 kim, mn. 3,11 sek., Szymski (Union), gospodarze pp.: Kwi-
wozdawcy, był niezl)liern1e interesują- Szwajcarja - k1erowca Capadruut.

1 
ran (Rek.) i Jaguś <RKS. Rud.a P~bj.), 

cy. Walka była n1ezmiern:e zacięta. Lake Placid, b iu~ego. czas 2 m. 11.59 sek. r~ferent prasowy .P· J. Szamawskt R. 
Niemcy grat: ostrzej i brutal n: ej, n:i w W olimp:jskim b0egu narciarskim na W y1wki są podane wg. kolejności K. S. !-d. Wola). proc z tego do, zarządu 
poprzednich swoich meczach olimp'j- EO klm. w:elki triumf odnieśli Skandyna startu. . . • . . weszli PP: S!ark (U.), ~oss (ŁKS.). 
sk1ch. O .ni:e~wv~J~j brutaI~o~ci .w~lki ze I w9wie, za_jmując pierwszych. dziewięć 

1 
~ ~rug1m zJez.dzt~ .wyniki następują . Zebrani.~ zadnych c1e~~~ych uchw~t 

stron:y niem~eck.:eJ z·n~kom cie sw a~czy . m~ejsc. Dz ·esląte m·ejsce zajął czech B:ir i ~~ynk1 wg. ko~emosc1 startu), ·Stany . me po~zi..,.to .. Przewodniczył zebraniu 
fakt, ze sędzia co ch~TiJ·la usuwał z b{)l)ska · too. Pierwsze m·ejsce zajął fiinlaindczyk 

1
. ZJ~d.noczone (kierowe~ tto.mberger) 2 j p. Szaniawski. 

któregoś z grac7.v n"em:eck:ch za prze-· Saav:nen w czasie 4 godz. 28 m!in. mnn. 1.09 Seik .• Rumurua (k1erowca Pa- M . . S dl 
w'!'n~tnia, grę n'cfalr. Ostatn~ą bram1 ·ę I para) czas 2 min. 1~.32 s., Niemcy (kie-1 eyer zwyctęza ey a 
n·emcy strzeHh w chwili, kl.edy gr~li na Polscy hckeiści ro.wca tlumm) ~ m·n. q.12 s .. Włochy W dniu wczorajszym w sali Helenowa 
boisku tylko we czwórkę, gdyż tte1nr'ch . . (k1ero.wc~ Rossi) 2 m~n. 0~.62 sek .• 1 odbyły się zawody ba1kserskie mi><;d•zy 
został wykluczony z gry na 5 minut za gra1q w Chrcago SzwaJCa~Ja (Papadruu!) 2 min .. 03.4 s .. · klu!bami Un•iomt i Oeyera, kMre przynio-
przytrzymywan:e polsk~ego obrońcv '.· 7a Lake Płaci!! 1• 1 f Stany Z1ednoczone (f1ske) 1 m:iJ1. 59,16 sły zwycięstw.o pilerwszym 8:6. 
atakowanie ciaf~m polskiego bramkarza, . . ·' ·, u.ei·•· sek. . . . I Wyniki pos:r,czeigólnie prze-distawiają 
a drugi gracz n ·emiecki, Janecke usun:ę- . ~o.Jscy hake1śc1 na tych.miast po o~tat ZJazdy trzeot i czwarty odbędą s ·ę się następującą: Unide (Union) wygiry-
~Y był z gyy na 2 m'.1n. za Il!i.edazwołoną ~ n~eJ ~ozgrywce ~ ~. oli.mp'js~im tum:·eju I w po?;:edziałek. Do d~ug · ego zjazdu prc_>- wa z. W ~jciiecłi.lw&kim przez pod1dani1e się 
mter:-venCJę. . l ho~eJ?wym oo;uscd1 m a~to 1grzy~k t .u-

1
wadz1 b~b. Stanów Z1eQ.no~Z(>J!YCh~z kte , tegoz, 81-cerl (U) wv·grywa na punkty z 

p erwsza tere Ja wpływa od zna- dał. się do Ch c~go .. Dziś, w pon edz a- :·owcą f1ske. 
1
. Kru.mem (O) f ra111k (U) zdiobywa punk-

kiem n:estychan e am nyc wypad w łek, Polacy graJą J)lerwszy swój mec~ ty wa.łkowerem wSikuitek niestwienia się 
obu drużyn. Kończy sie wynikiem be1..- ' '#ffltjg& * m '*' .• -.... „ , *' przeciwnifka, w podobny s.vos·ób z.doby-
hraml<owvm. W óm~ej tef"cJi pl1~rw~ " I wa pul?llkty zawodtnik Geyera Gawin, Ba· 
bran:i~e strzela dla Niemców Ball. po Jordan - olania 11:5. AZS (Warszawa)·~KS 5:1 rnn?WSki (U) przery~a <l·o U:rca (0), ł 
chwili - pada ze strzału tegoż Balla dru . . Ma1er odlflosl se-nsacvme zwvc1ęstwo nad 
~a bramka dla N·iemc6w. Pod koniec ter Sensacvmv mecz bokserski W niedzielę rozegrany został w ł.o- Se1ldllem z Unionu, Wwrm (U) zwydęża 
cjf Adam Kowalski strzela jedyąn w w Warszawie. ćzi mecz hokejo~ międ·zy drużynami w y;a1d~.e t:!Mdęż.kiej Sz·~larka (G) przez 
meczu bramkę dla Polski. M·ecz bokserski który ocfibyf się w AZS (Warszawa) 1 ŁKS. ! poat~ame się te~rn ostatme;go. Sedzłował 

W trzec:.ej tercji ndemcy wyraźnie 1 einLu wczorarjszym' w sali ColoselMll w 9ośdie wa·rs.zawscy wystąpili. cf~ gry · w nng:u p. W.olf~ 
przeważają, zawdzięczając zresztą prz~ j Wars'zaw11e zaiko1kzyt się nad·spod~zie- z kl-lko!11a rezerw~~emi bez KuifeJa I Ma- Hokej kra Jo. 
wagę tę swej wieikiej brutalności i bez- wani•e wys01kim zwyc!icstwem J<">rdanu kowsk1e~o. zwyc1ęzaiąc ~ospodarzy w W 
wzglę911ofo• .w grze. Padaią dwle dalsT.e w stosu.nki: l} :.5. Posz~z.e-&:ólne wyniki, stosuinku. 5:1 (1 :1. 0:0,~ :O). . W dniu wczorajszym odbyły słe na 
bramki dla N1emc6w z~ strzałów S,trobla. : ·cd1tu koJ.e3nosci wag os1ą.grn.ęto następu- . W p1•erwszych <lwo~h te·rc1ach . dru- 1 terenie całego kraju następujące wai­
Polacy walczą twarco, bron~ą s:ę· am· jące: zy1na ŁKS-u trzymaJa się bardzo dlztel111e niejsze mecze hokejowe: W Warszawie 
bitnie, lecz nieskuteczn·e. Urkiewlcz {J) remisuje z Pasturcza- i opatdfa <ki:i iero n.a siłach w trzeciej · Legja - Marymont 15:0, Warszawian-

Sprawozdawcy amervkińs ·y wy ki•em (P), Zhie1rs1Jd, który wakzył za- tercji. Bram'.d <lila AZS-u z<l·oby'1i Wer- ka - Skra 2:1, (mecz o mistrzostwo) 
ratnie po<lrkre~lają n ie s ryc ha ny m!ast Ka·zimlers~i·ego (P) zwycię~rł na I r.1~! .i Pleiewski po d·wi1e oraiz Kos!rtyń- AZS (kombinowany z Adamowskim i 
impet niemców i brutalność, która ud~- pm11!dy Borell>Ste:na (J), Anidiera b1Je na s<kt J>etd!l1ą. UQl11torowy piumikt <lila ŁKS UJZ.y- Żebrowskim) - Polonja I :O. 
rzała nawet amerykanów, przyz\vycza mvnkty Goss.a (Pol), Bfrencw~g (Jor) I s:kał Król. Sęcllziował p. Dreger. W Poznaniu: AZS (Pozn.) - Toruń-
jcmych do gry znaczn:e ostrzejszej i 1 wygr.vw~ na pu1t1kty z Pema.k?em (Pol) l B I . ff ł d. g Z (l ]) ski Kl. Sp. 2:1, Warta - AZS. (Pozn.) 
brutalnfojszej tl'iż w Europ'e. I Wysocki wygrywa z Krawczykiem B g1a· o an ;a cl' • 2:2. 

W trzeóeJ tercji paważn„ie konłu~- 1 <i=:al), O.arba1rz wy~rywa z An<ltym (Pol), „ • • 
jowany został bramkarz Stogowski. Po Mi:zieirski (P)( 7.WY'CI~za ~ko na putnk·1 W niedzielę rozegrany został w Bru- Porażka hokeistów 
nadto w tej samej tercji obrońca nie- ty Stahla I TKP) I P100 {J) zdobywa kseli mecz piłkarski Belgja - Holandja. k k • 
mńeickl Schroettle skaleczyf się fatalnie I P;tTI'k!V wa·likov.rer:em, WS·!wrelk braku P~i Relgja uzyskała prowadzenie, lecz ra owsk1eh. 
w oko odłamkiem własnego... k:Ja. c1wn:;1ka. Sędziował P· Laindecl{ z ł:.odn. już w 8 minut później belgijski bram- W dniu wczorajszym drużyna hoke-
Obai nie chc~er· zejść z boiska pom'mo karz musiał skapitulować przed strza- jowa Cracovji bawiła w Opawie, gdzie 
odn~es1krnych kontuzji. Dopiero ~nter- W SPilOf 818 wyniki 1em Lagendahla. ulegfa w meczu towarzyskim tamtej-

wencja lekarza spowodowała że ze- • Po zmianie stron HolandJa silnie ata szej dru7vnie .. Onawa" w stosunku 0:6. 
szr z boiska dla opatrunku. ' I narciarzy szwajcarskich. kowała i l!dało Jej się nawet uzyskać •••••••••••••••••••••••••••••• 

W ostatnim swoim meczu z Polskri W St. Moritz odbyły słę "'C7.tlr:'I) mi- prowad~eme przez va~ Ncllen. Jut tylko 2 dni dzieli Ł6dź od rozko-
nt·emcv ustanowiH olimpijski rekord strzostwa nardarski~ okręgu Engadin. BelgiJczyk ".ers~ Jednak W}'.'rów:nał sznei premiery p. L: 
brutalności. Skoki odbyły się na skoczni olimpijskiej I zn~wu na 2:2 ' tuz przed gw1zdk1e~ 

przyczcm zwycięzca konkursu lladrutt koncowyi:n słynny środek ataku_ Behm 

U S A Kanada 2.<1 skokiem 70 metrów ustanowił nowy re- ~apelle silnym strzafem 1,ape~ntł swo-
. • • - -~ kord skocznł. 11m barwom ostateczne zwycięstwo w 

Lake P~acld, 15 htte~o. W kamhinacfi zwycłętył Hauser no- stosunk"! .3:2. 
\'\' sobotę. odbył s ę w Lnke Placid tą 644.25 przed Badruttem. Sedz1ował dr. Bauwens (Hotandja) 

o~.tat.ni mscz ~okejowy w tur!1 ie1U ol'~ I w Gstaad wygrał froJani konkurs dosjko~ale. b t . • . 
p1;sk·m. pom1ęd7.y Kanadą 1 ~!a11am1 skoków z notą 343. uz w S<_lbołę e giJc~ycy os1ągnęh 
Zkdnnczoriemi. Mecz zakończył sit! wv-1 w ostatnim dniu akademickich mi- sukces, gdyz reprezentacJa ~rukseti wy 
niJdem remisowym 2:2 O:l. Ol, !:O) . . strzostw narciarskich Dellekarth (lnns- grała z Amsterdamem pewme 4:1 (2:0). 

„~rnn l Miło~[il" 
~ ~ . . ',„ ' . ' . - - . • • ,, 'lłłłl Ił 1111111 I l•I Ili I I I lłłlł l' Ił I \I 1ł\1'11 t I• ł l \I i llll"'. 

z niezapomnianą „Sekretarką osobistą' 

\\to11ec wyn'ku remisowego, me.:~ prze- bruch) wygrał konkurs skoków przed 
dlt1>nno trzykrotnie. jednak hez hrmn- swoim rodakiem Salcberem. 
k<:wnrn wyniku. Był to najp : ękniejsz.:v 
i najwyżej stojący pod każdym Wlgl~­

Mary .&lory 
Włochy - SzwaJcarJa oru na!cuJownl<::szy!n piosenkarzem 

. • paryskim 

dcm mecz olimpijski. 

Punktacja olimpijskiego 
turnf<?ru hokt?;owe10 

Lake Placid, 15 iutcgo. 
011mp~jsk1- turnlei hokefowy wstał 

Ju~ definitywnie zakończony. Ogółem 
rozegrano w turnieju 12 meczów. Mi-

Nadzwyczaine walne o puhar d·ra ~voh/1 I A p J 
. K W Neapolu rozegrano wczoraj lbertem re ea n 

zebrame Bar ochby mecz piłkarski nateiacy do' konkurencji 
W nfed.ziel~, d11tla 2l ltttego b- r. o ro· rozgrywek o puhar Dr. Svehti. Włosf francuskl plosenk.1 na ustach carei:o 

Minie 4 po pot. odlbęd:zie się w lo'kalu U>-

1 

zasllllf swoje szeregi graczem południo· świata. 
warzystwa nad·zwyczajne wa·l·ne rebra· wej Ameryki. Szwajcarzy j~dnuk byli Pr„simy zwra.:3~ uwage na rtsP•lłY 
nie. Na porządiku dtZ.1ie:nnvim wybory U• w polu równorzędnym prieciwnikiem. orkic..,trowc w 1-rzędnrch liik.iia .::h 
zuin.:-<tniające do z.arv•idu. Zebranie b"-

1
• 1 ylko dzi<>ki słabszemu atakowi Szwaj- Łodzi, które iuż od twa rzaj ą cudo wne 

I-'- .... ..,. , . szlagiery z Powyższegó Ulmu. 
d~ie prawomocnie bez wzil~dlu na iiłC>ść i carja przeirała O:J (0:2). 
obecnych cz.toników • . 

. . 



.. 
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częśclo\Va prohlblcJa 
"' ~•nfondfł 

została utrzymana. 
Helsingfors, 15 lutego. 

(T~legram wlasnvl. I 
(t) Nowa ustawa alkoholowa, która 1 

weszła w żyoie · w. ubiegłym tygodniu, ( 
~-ywołała n11ezadowolenie wśród szero-
kich sfer. . 

1

. 
Ustawa ta przewiduje szereg ograni­

czeń i niiie zposi całkowicie prohib:cji. W I 
ciągu 171 dni w .roku nl!e wolno sprzeda­
wać trunków alkoholo;wych. 

Napoje al'koholowe · sprzedawane sa. 
tylko przea południerp za okazan;em 
kartki, · którą ·wydaje gmina. 

Gm'.ny iednak odmawiają wydawania 
kartek róbo·tnDkom ·oraz służbie domo­
wej. Fabryld wyrabiająoe trunki alkoho­
lowe nie mają prawa ogłaszać s:ę w pis­
mach. Utworzona zostaje specjalna bry­
gada kontrolerów, . która będzie m:ała 
prawo w każdej chw~li dokonywać re­
w1zji w restauracjach oraz sklepach, 
zajmujących s~e sprzedażą alkoholu. 

norwegi~ zarwała 
stosunki handlowe z Sowietami 

Oslo, J 5 lutego. 
(TeleJ!ram wlasnvl 

(t) Stosunki handlowe pomiędzy So­
W:f'tami a Norwegią zostały całkowic;t 
zerwane. Rząd sowiecki domagał s•ę, 
aby irzedstawiclelstwo handlowe ni"· 
gło czynić tranzakcie z prywatnemi iin-
sty!ucjaml, pomijając monopol państwo 

wY. Norwegja jest jedynem państwem, 
które celem zwalczania dumpmgu sow:e 
ckiego, sworzyło szereg monopoli impor 
tp\V;Y'Ch i eksport9wyich. 

O tre zarządzenia 
policji w Berlinie 

przeciwko starciom ulicznym 
BerJłn, 15 lutego. 

(Telegram własny). 

(t) W związku z ostatnieml starcia­
mi pomiędzy komun:stami i hitlerowca­
mi prezydent policj~ wystosował do za­
ri~dów obu stronnictw ostrzeżenie, :t. 
w razie powtórzenia się awantur i starć 
ulicznych policja wystąpi z całą energJą. 

Dumfsia. mfnfsf 
~lrass6ureera 

Komi-sal'lz .generalny Reczy]pOspO!Urej 
Polskiej w Od1ańSku, mi.niister Straissbuir­
gier, z.gl.osi~ przed kHku dniami d'ymi•sJę· I 

1932 CE!lfl'ł~ 15.II 

..,jfne lllr • .., Jlm~rvce 
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Z•vpran>11 • .Eodu, 
!lńlno,;ne 

W Bostonie painiują taik wie,Jkie mrozy, że wszy.stkie stait'ki w porciie pokryte 
z.ostafy okowami fodiowemi i śnie:żn•e mi. Na zidjęciu wLd1z.imy jedien z:e stat-

1 ków w p0trci·e bostońskim. 

9etłlada fłn:ardlł anfłfel•Afeł 

An.gh~llsika gwa:rdlja kirólewsika, cod1zi-enni1e prred opusz.cz1enue.m pa,facu Bud<ling­
ham, <ilefHujie .pr.ze1d swym d1owódicą. DefiiJa.cJia ta wygląda ni.ezwykle ma-Iowniczo. 

Do nie'Styc}J.anie szybkiego roz\Vioju portu w Odiymi P'l"ZYCzyini>!o się w bardzo 
wi'elkim- sropiniu wybuidowanfo stocmi, która diz!ęki s·oliidiności swej prncy i .'1.i­
s:kim cenom zylSikafa iu:i sob~e duży rtOZgtos zagrani-cą. To też ze stoczni gdyń­
skiej ·korzys.tają coraz częściiej taikże okręty za1girani,cme, zawijające dio portu 
w Gd'Yni. Na z<ljęciru nas•rem widzimy wuel'ki pływają.cy d•ok stoczini gcLyńskiej, 

w którym nawet większe okręty mogą byić naprawkme. 

N!ed1awno powiróc!1t z wYPrawy w okoli­
ce· p0tdlbi•e,g-u:nowe sZlkt.tner amerykański, 
„Effie Morrisey", który uidaJ si.ę tam ce­
lem odinalezi·einiia śla·d1ów Amtl'nd1s·ena. 
Szikumer ten, m~mo skiwego wyekwi•po­
wania i pod,eszte.gl) wi1elku, liczy bowiem 
już 56 lat, z;d·ołat jed1nak d10tfzeć dio 79' 
srerokości p6tnocnej. W czas•ie swej wy­
ipra wy czitornkowiie e1rnpedly·cj:i dokonali 
mnóstwa z<ljęć, 'przeid1ewszystki•em z ży.. 
cia eskimosów. Na ilustracji wiidzimy 
mJ·odą eskimoskę, obserwującą z nieuf-

nością przyja:zid sz;kunera. 
ldr UFF ' 7 

!Budo111a ftoleł 
•aiu ńsAłel 

Prnce na<l buidvwą l!:nii k.ol1ejowej w Wa­
tyikanie z.bJ.iiżają słc; ku końcowi. Na ilu-

• strncH u góry włd·zimy gmach dworca 
watykański:e,go u d1oru - wja,z,d dlO pań­

stwa pa,pi·eskiego. 
:Jf!J!iJ[!Jli![iil!iJ~til[jjf!l~!jJ[_!JliJ[!l 

Nieście pomoc 
. najbiedniejszynl 
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